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Alarmujący referat d-

DRAMATYCZNE 
uniusa. 

Dymisja za propozycję nawiązania stosunków z Polską? 
Ryga, 5.4. (Specjalna wiadomość 

Echa). Prasa łotewska przedstawia dra­
matyczny przebieg ostatniego posiedze­
nia rady ministrów w Kownie. Posie­

dzenie ?vołane zostało na wczora j ra­
no. 

Na porządku dziennym znalazły się 
sprawy związane 

Powłoka sterowca „Akron" 
ł>ł.riRari sie. po morzu. 

Nowy Jork. 5 kwietnia. Poszukiwa­
nia za szczątkami rozbi tków ..Akn.na"' 
orowr.dzi około 2<) s ta ików. Sterowiec 

zniknął iuż z powierzchni wody. 
* x « 

Przypuszczają, że szczątki sterowca 
z i tenęły. lotnicy jednak " twierdzą, iż 
powłaka błąka się po oceanie pędzona 
wichrem. 

Uszkodzone stery statku powietrznego 
przyczyną katastrofy? 

Nowy Jork, 5 kwietnia. P a t Zastęp 
ca komendanta sterowca . .Akron" kpt. 
Wi lev znajdujący się obecnie w szpita­
lu lako jeden z czterech członków za­
łogi którzy pozostali przy życiu, oświad 
czy ł że nie ma żadnej pewności 

co do przyczyny katastroły. 
Nic nie wskazuje abv katastrofa na­

stąpiła od uderzenia piorunu- Również 
karrł«trofv nie spowodowały ani eksnlo-

(w iKlii Hłti.l.iUM/ 

/.ja. ani pożar. Kpt. Wi ley przypuszcza 
że decydującym momentem była chwi ­
la, kiedy zostały uszkodzone stery 
statku. 

Sterowiec gwał townie począł się 
zniżać, a przy zetknięciu się z falami 
woda zalała momentalnie 

wszystkie kabiny. 
Kapitan Wi ley zdołał wydostać się 

:ia powierzchnię morza i bv ł świadkiem 
lak kadłub statku oddalał się pędzony 
przez wiatr i oświetlany przez błyska­
wice. Wi ley . jak wiadomo został w y ­
ratowany przez statek „Phoebus". 

z bezpieczeństwem L i t w y . 
Minister spraw zagranicznych dr. Zau-
nius w dłuższym referacie wskazał na 
niebezpieczeństwo grożące od strony 
Niemiec. Ciągłe przemarsze na granicy 
l i tewskiej , 

napady i awantury , 

zajścia w y w o ł y w a n e przez bandy hit le­
rowskie na granicy, świadczą, iż L i tw ie 
w każdej chwi l i grozi wie lk ie niebezpie 
ezeństwo. Dr. Zaunius wystąpi ł o zasa­
dniczą zmianę kursu l i tewskiej pol i tyk i 
zagranicznej i nawiązanie 

stosunków i- Polską. 

Wystąpienie to wywo ła ł o wśród człon 
ków rządu niesłychany efekt. W zwiąż 
ku z tern prezydent Smetona konfero­
wał 

przez dwie godziny 
z ministrem Zauniusem. Krążą pogło­
ski jakoby po tei konferencji dr. Zau-

ifc oodał sie d.> dymisj i . 

Rozwiązanie socjalistycznych bojówek w Austrii. 

W Austr j i został, jak wiadomo, rozwiązany Schutzbund, będący oficjalną orga 
nizacją bojową socjalistów. Celem niedopuszczenia do manifestacyj przeciwko 
temu zarządzeniu, na ulicach Wiednia po jawi ły się samochody uzbrojone 

w karabiny maszynowe. 

Sensacyjny proces szpiegowski w Katowicach. 
Szwagier rozstrzelanego sierżanta Cierpiała 

skazany na dożywotnie więzienie. 
nym w Katowicach odbyła się sensacyj | skazał Paruzela na dożywotnie wiezier 

Na ławie oskarżonych za-
Katowice, 5 kwietnia. (Od wł. k o r J 

W dniu wczorajszym przed sądem doraź 

O B R O / A STARA S-Ę PRZECIĄGNĄĆ PROCES. 

Gorgonową zostanie prześwietlona. 
Czy listy Gorgonów zostaną odczytane w sądzie? 

Kraków, 5 kwietnia. W Krakowie 
rozeszły się pogłoski, że Gorgonową 
na wniosek prof. Olbrychta. pomimo 
sprzeciwu obrony ma być poddana 

prześwietleniu roentgci ioloi lcznemu. 
Z kół zbliżonych do obrony, roze­

szły się pogłoski, że obrońcy zawnio-
skują powołanie szeregu 

nowych świadków odwodowych, 
a m. in. znanej ty lko z aktów p. mjr. Da­
nuty Balt inowej. która zapoznała Gor­
gonową z Zarembą 

Ponieważ opmja biegłego inż. Prze-
tockiego w sprawie piwnicy w wi l l i Za 
remby wypadła nie po myśl i obrońców 
*nają oni wvstapić z wnioskiem 

powołania nowych biegłych 
w tej sprawie. 

Wedle pogłosek kursujących na ostat 
niej rozprawie w kuluarach sądowych 
zapadła podobno Gorgonową w więzie­
niu na chorobę Basedowa. Zwolennicy 
oskarżonej starają się tą chorobą tłuma 
czyć nierówności i wyskok i temperamen 
T«J oskarżonej. 

rtbie córk i Zaremby I Oorgonowei 

a to Romusia i ..Kropelka", jak dotych­
czas, i 

nie są ochrzczone. 
Jak się dowiadujemy, chrzest Romu 

si ma się odbyć w najbliższych dniach 
w Warszawie. 

Pogłoski kuluarowe mówią także, że 
bez względu na opinję biegłych lwow­
skich i prof. dr. Olbrychta. "tudzież dr 
lankowskiego. obrona zawnioskuje po­
wołanie na rzeczoznawcę prof. dr. Hirsz 
felda z Warszawy. 

LIST OOROONA. 
Kraków 5 kwietnia. W aktach oskarżenia 

znajduje się sze-rez listów, które zostaną od­
czytane przed sadem. 

ERWIN GORGON DO SĘDZIEGO ŚLEDCZEGO 
Szanowny Panie Sędzio! 

Otrzymałem z domd wycinki z eazet Iwow-
skł«.h. z których dowiedziałem sie o strasznym 
nleszczęścu w rodzinie r»p. Zarembów I o a. 
resztowamtu moiet żony pod zarzutem morder-
«*n-a. 

Jestem do srłębl wstrząśnięty ta wfadomrścia 
i zarazem nie mam stów oburzenia na nfektó-
re dzienniki za psanie tak taidackich kłamstw 
o mplem pożyciu malżeńskfem z Rita Ooreon. 

op;sze w krótkości nasz życiorys małżeński 

aby 
robić. 

Sędzia mógł sobie opinie o niem wy-

(Dnknńczenie na <tr 2-eJ> 

na rozprawa 
siadł szpieg jednego z państw oścień-
nyea niejaki ' «" a* ^ 

Stanisław Paroze! z Częstochowy-. 
Jest to młody 2° ' l e tn i mężczyzna krew-
ny rozstrzelanego przed niedawnym cza­
sem w Lodzi sierżanta 29 pp. Cierpiała. 
Stanisław Paruzel 

oprawiając przemyt, 

uprawiał jednocześnie szpiegostwo na 
spółkę z sierżantem Cierpiałem. Sąd 

me. 

Dolar I funt w Łodzi*, 
'". P*u ' 'wauiie dolar papit jcówv % - : 44U$r 
ńiu 8.88. w płaceniu 8.87; dolar z ło ty 
w żądaniu 9 08. w płaceniu 9.06: funt 
angielski w żądaniu 30.75, w płaceniu 
W 60: rubel z łoty w żądaniu 4 78. w 
iłaceniu 4.75: marka w żądaniu 2.12 i 
nr»ł. w płaceniu 2.12: za 100 f ranków 
i iancuskich w żądaniu 35.15. w płace* 
i iu 35-10. 

Pabjanicę ruszyły - Ozorków stoi. 

300 drobnych zakładów podpisało deklaracje. 
WmT Z 2 — • _ M. - mm * Wygasanie ognisk strajku. 

Katastrofa w amerykańskiej flocie powietrznej. 

Jwiększy sterowiec świata , ^ k r o n " . należący do f loty powietrznej Stanów 
^ ^ t ł oczonych A. P. padł ofiarą niewyjaśnionej dotychczas katastrofy. Z nie-

l S ^ome i dotąd przyczyny wpadł on w morze wpobliżu pływającej latarni mor ^k 
' , e » Barnęgat opodal wybrzeża Jersey 
" , n ^JiMiraj Moffet. doradca 

, c n;ult>«. :\ch ostatnio wiadomości 

Na pokładzie sterowca znajdował sie 
amerykański iw l<onf'rencji londyńskiej. We-

Akr.m"' zo>'ał podobno rażony pioru­
nem. Na zdjęciu; »»*Wct statku „Akma* IHing«rz«, 

Łódź, dnia 5 kwietn ia. Dzień dzisiej­
szy rozpoczął się pod znakiem dalszego 
uruchomienia zakładów niezrzeszonych 

drobnego przemysłu włókienniczego. 

Zarówno w ciągu dnia wczorajsze­
go jak i dziś do Inspektoratu pracy zgła 
szają się liczni właściciele małych fa­
bryk i podpisują deklaracje. umożliyvia-
jące im rozpoczęcie pracy. 

Stąd też przed mniejszemi fabryka 
mi nie trudno spotkać grupki robotników 
którzy,oczekują 

na okazanie Im deklaracji 

przez przemysłowca. 

Ostateczna rozgrywka z niezrzeszo-
nym przemysłem spodziewana jest jutro 
na konferencji u inspektora prący 3-go 
okręgu inż. W o j t k i e w i c z a gdzie spisa­
na ma być umowa obowiązująca cały 
niezrzeszony drobny przemysł. 

.. Według zasiągniętych informacyj 
Związek drobnych fabrykantów liczy 
około 200 zakład_ów._ włókieniczych - i 

dz ik ich" zaś fabryk! nigdzie niezrze­
szonych jest w Łodzi około 260. Ra­
zem Zatem chodziło robotnikom o obje 
cie umową zbiorową 

około 460 zakładów. 

Dotąd, jak się dowiadujemy podpisa 

ło deklaracje około 300 zakładów, czy-1 lecz systematycznie 
li w óbec tego jeszcze 160 zakładów I przemysł. 

Narazie pracują te 
Wczora j duże zaniepokojenie w y w o 

f . K A N T O R 
Spec, chorób akóroycb, w « D * r > c r a y c b 

i mocsoplc iowycb 
pneprowadłil ile BI ml 

Piotrkowska 90, 
U e f o o 129-49 

Przrlmie o d ł - 2 i o 4 5 — q w U « 
w oiedzlola *wiet» cd 8 —• 2 

i i 

lała wiadomość o tern, że Widzewska 
>óanufaktura nie msza. Dopiero pod 
wieczór ukazały się na murach fabryk 
obwieszczenia dyrekcj i że dziś Widzew 
rozpóćz*iie pracę. Istotnie, Widzew zo­
stał uruchomiony. ' 

W ciągu dnia dzisiejszego zmieniła 
się całkowicie sytuacja na prowinc j i . 

•1iifi>0l'*t RT^flsrfjSr - » • » - • ; ; f i * 
Jak ; -nam donoszą w ! Pabjanicach 

Piot rkowie i Tomaszowie ' — przemysł 
oracyje w całości. , . 

Wjszyscy przemysłowcy podpisali 
tam deklaracje.' ; , 

Zgierz, podobnie jak Łódź wnłno. 

Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych! 

uruchamia cały 

którę zakłady, 
podpisały deklarację. 

Najsmutniej przedstawia się sytuacja 
w Ozorkowie, gdzie dotąd unierucho. 
miona jest fabryka Schlósserów, któ­
rej właścicielem od niedawna jest p, 
Fogel. 

Otóż zarząd tej fabryk i nie zdradza 
absolutnie żadnych chęci do uruchomie­
nia fabryk i . Codzień rano przed fabryką 
Schlóssera w Ozorkowie zbiera stę 
t łum;robotn ików w tern przeświadcze­
niu, że zakłady ruszą i że zarząd podpi­
sał deklarację — jednak okazuje się, że 
Pv Fogel dotąd na terenie fabrycznym 
jeszcze nie by ł . 

W ten.sposób dwa tysiące robotni­
ków czeka na interwencję związków, 
które dziś wraz z delegacją robotn ików 

Ozorkowa zgłoszą się w tej sprawie 
io Inspektoratu Pracy. 

(Dokończenie na str. 2-ej). 
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Obrona stara się przeciągnąć proces. 
mnkor iczente ze Str 1-ell J Wiesz, że totaj jest szalona drożyzna, to lUOKonczenre ze sir. i-eir i d u i o p i e n J ? d z y w y d a j e a m l o n e e j y k u p u 

W rokti 1014 bytom stactoiwwany na wyspie'je. Ale co mam robić może to nie długo beoc 
/lanri w Dalmacji tam poznałem moia żonę I t ama wydawała 
była wtenczas młodziutka 15-tetnla dziewczyn.' 
ka. moralnie ł ostro chowana w domu swojej 
matki I ojczyma. 

Koch.ilem ja bardzo bo bvła dobra pracowi 
ta i ładna W roku I9M wz'afem slub. Rita 
ko ha(a mnie szaleni edyhy bvła mojiła by. 
!ahv nhha d!a mnie przychyliła Po roku uro­
dni nam się chłopak a w rok później zawio­
dłem 14 do moich rodziców, a sam wróciłem do 
Dalmacji 

Po skończeniu w-ifny światowe! wróciłem 
do Lwowa. Rita b\ła tana sama dobra i ko. 
chaiaca tak przedtem. Wszystko co dzienniki 
o tem piszą. 

test oszczerstwem. 
Po skończeniu uoiny bolszewickie! f rw«<. 

nienlu mnie z wojska znalazłem sie bez pracy 
a j i sobie dicałtm swói dom założyć bo by. 
lem na łasce rodrtców. Tłumaczyłem tel te w 
Polsce bedzfe cfcżko odpowiednia prace znaleźć 
po iwolnlen'u tvlu woKkowvch diafeso chciał, 
bym do Ameryki wylochać. leżeli sie na to 
ZgOdz-i. 

R:u płakała bardzo łec* ste zgodziła pro-
szac mnie ażebym ia lak naloredzei do siebie 
zabtsł. 

Bedac w Ameryce Rlts w każdvm Hicie 
zapewniała maje o S W N I E Ł mlfosct. 

Ody }ut miałem na tyle stebv lei wygodny 
dom stsvorzvć wysłałem kartę okrętowa leca 
Rita nic monia zaras orzvtechać. bo mulata 
czekać na wizo amcrvkart«ką 

W tym to czasie dostałem listy anonimowe 
0 złem prowadzeniu sie mo>el łm\ Bvłem lak 
piorunem uderzony wierzyłem I nie wierzyłem 
1 napisałem lei 

list r wyrzutami. 
Na to otrzymałem odpowiedź której sob'e 

nie przypnm nam a "<tóra mn'e wtenczas do ta. 
kicj wsdrktoscl d< prowodzlła Szukałem sa 
tym listem lecz nie moce co znaleźć Zdawało 
ml s(e wtenczas te Pita mnie wlącej nie ko. 
cha, ie anonimowe listy prawdę mAwłą te 
przyjadac do Ameryki. odwTÓcI sie ode mnie 
1 poldzle Inna droga esołem ta jeiellby to 
tak tle stało hv|iibv to 

*m(erć dla sa* obolu. 
Polecałem lak szalony do konmanll okre. 

tewel I unieważniłem teleer»fv/itte karle I zam 
knsłem lei tem droet do Ameryki 

Cantem niłnawHĆ I tal do tonv I do w»zvst 
kich Postanowiłem n!e dawać wiece} znaku 
lye'a o sobie. Priez pare lat włr'<.-<vłem etą 
po Ameryce nie dba-jąc co m! Jutro orzynlt. 
sie lecz kobiety te! zapomnieć nie mogłem 

I kochać nfc p-sestafem. 
Lecz Rita cisząc len list który tak tra. 

gxzne wywarł na mnie wrażenie kochała mn'e 
calem sercem poszukiwała mnie przez konsulat 
generalny w N. J. wtenczas matka t żona my-
Mały. 

żem umarł. 
Po para lstsch znajomy mój wyteżdżat do 

Lwowa Pronłtem go aby wstąpił do mego 
domu I dowiedział sie czv matka mola żvle. 
Od niego dopiero R1*a dowiedziała s'e. te 
żyje lecz była ona jut wtenczas u o Żarem, 
by Dosiatem nottm od nici list który sala. 
czam do mego 

Dzisiaj jestem starszy i samotny 1 zdaje ce-
bie sprawę żaka stra«rna 

krzywd*-, Hł kob'eeie wyrządziłam 
zmartu»walem |et 1 mole *vcle. Ody bytem 
mł>xhzv 
woski 

Twoja Mika. 

Zamarstynów. 29.IX.1923. 
Kochany Erwinie'. 

Dziś jestem w bajecznym humorze i napi­
szę trochę dłuższy, niż zwykle list. 

Nie wiem, co na mnie dzisiaj podziałało, że 
jestem bardzo wesoła. 

Może dlatego, ie dostałam zawiadomienie 
i Warsjawy, ie tam alę snajduje 

moja karta okrętowa. 
Teras Ci opisze trochę o tyciu iwowgklem jak 
ludzie żyje i jak się czują. Żyjemy bowiem wszy 
•cy pod makiem zapytania warastającej coraz 
bardsiej drożymy, skaczącej wraj s kursem do 
lara po łące naszego żywota, niczem konik poj. 
ny: a nie wydaje sie. wcale, sby te podrygi były 
już ostatnie. 

Ludzkość tutejsza podiiellć można bowiem 
na trzy klasy: na pracująca uczciwie (t . sn. u. 
mierająeą s głodu), ns pracującą nleczeiwie 
(jedwabie, atlasy płeesoce gąski) i na eiedzn. 
-•ą u kryminale sa uprawianie niecnych intere­
sów. Ale tyoa jes' najmniej. 

tycie w tem mieście jest wlec: dis pierw-
esyrh katuszą, dis drogich rozkoaią sal dla 
trzecich — praysrotowunlem do dalszych sbro. 
dnlcsyeh tranaskcyj Widslsi wiec. te sytuseja 
ruety-ko nie jest różową, ale owssem czarniej-
ssą jessese, od esarnej- Niestety, nie wynalazł 
Jeszcze nikt atosownego określenia tej aktua-
•c dslsiaj barwy. 

Natomiast mamy we Lwowie na Placu Mi-
s:\>tisraklm wielki przedwojenny cyrk ,.Mo 
drsno" wrss ie wggystklemi do teiro potrzebne 
ml »wł»ri«tamł, poesąwsiy o<J pcheł domo­
wych, a akonrzywsay ns prawdziwych nlewy-
pehsnyeh koniach, które same sie rossają i po 
dębno trochę skaczą. SensacyJ Jeet wlec niema 
to. temhsrdalsj, ie I walki bvków odbywają się 
od cisto de czasu, jednak nie w cyrku, ale sa 

rogatkami, gdzie płynie szlachetna a mimo to 
do czerwoności czerwona krew naszych lwów. 
skich apaszów, znacząc pobojowisko tajemnicze 
mi śladami. 

Cóż więcej mam Ci napisać. Chyba to, że 
właśnie w teł chwili, w której doszłam do polo 
wy lirtu, podrożał chleb znowu I to o cale 
2.000 marek. Jak list skończę, kosztować bę­
dzie kilo dwa razy tyle. 

Nie mogae jednak chwilowo na to odpowie 
dzieć, kończę na dzisiaj mój list, że odpowiedź 
Twoja ds na siebie trochę krócej czekać niż 
wszystkie dotychczas, ściskam Cię i całuję moc­
ne 

Twoi a r̂̂ iH 3 
P. 8. Ciy pamiętałeś o urodzinach Emtńka ? 

Były, a zwłaszcza są dziś. 

W y g a s a n i e ognisk s t r a j k u . 
(Dokończenie ze str I -el ) 

ZATABG POSTBAJIOWT W ZAKŁADACH 
„asoeoss i s s o s r . 

yebjanlos, 5 kwietni*. W dniu wczorajszym o go 
dżinie 8-ej rano do pracy stanęło SU proc. robotników 
Wezyatkle fabryki nale*e/:e do wielkiego 1 małego 
przemysłu 

raccfcs 
proca fabryki Ktndlora. która pragnie, by ja zali­
czono do przemysłu małego. 

W zakładach przemysłowych „Kruache 1 Endt-r" 
Ju* w pierwszym dniu pracy wybuchł zatarg 

o 60-oln zredukowanych 
przed strajkiem robotników, którzy bez wezwania sta 
•tli ale do praey I aejell swe dawna mlejaca przy 
warsztatach. Poniewai dyrekcja fabryki ijle chciała 

bit. agodzló na aprobowanie pr*yj«cla owych 60-e. 
zredukowanych wezyscy I ' " b o t n ' c y. v .y , g .Ł 

łastosowaU metodę włoska 
t. J. etanoli przy warsztatach l od gi>dz. 6-ej rani- cit 
podatny 13-«J strajkowali... Zatarg wreswie zlikwi­
dowano wypłaceniem aap-mi^s . i uriopywcpo 
ii(i-c|u zredukowanych opułcłio hale fahry</.na. 

Zmiażdżona stopa Moszka. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

L M ł . 8 kwietnia. W dnht wczorajszym w 
Rodzinach popołudniowych na ulicy Limanów. 
sKfcgo wypadł t tramwaiu odnis<ac okale 
czerl.i Rłowy Zl.letnl Cnctlbort Lelnke b « . 
robotpy zam^szkaly w Aleksandrowie. O f t . 
rzg wypadku udzielił pomocy lekarz noyoto. 
wfa ratunkowego. 

Na szosie brzezińskiej przajechany rriez 
wóz odniósł zmiażdżeniu 'ewej stopy 4|.letni 
Moszek V\'olfowicz wodnica zam csrk.-iłv w 
Strykowie Ofiarę wypadku po tidz(-)le-"u o'er. 
wszet pomocv lekarskie) przewieziono na ku-
racje do szpitala, 

O codz:n'e l-el w nocy w podwórzu p m 
ullcv Bankowei 8 w czas'e hóikt odnl'»'ł o. 
gólne obrażenia ciała 21 .letni Tadeu«i tdczuk 
maittrrz pokoiowy zamieszkały przv ułlcv No. 
wo.Zarzewsklei ?5 PoN/kodowanomo udzieli 
pomocy lekari mlelskieso pogotowia rafunko-
weyo. 

Na ulicy Dworsklel został napadnięty l 
toblty przez nieznanych sprawców !0-letni 

Leon Wislak tiiewlad.imcRo mlejsc-i zarmosz. 
kania. Pomocy udzieliło mu pogotowie ra. 
tunkowe. 

12 budynków w płomieniach. 
Piotrków, 8 kwietnia. Ubiegłej nocy w Starej VVe» 

gminy Rozprza, powiatu piotrkowskiego, wybuchł po 
bar. który mtmo natychmiastowaj akcji ratunkowej 
mlazczyl 12 budynków mieszkalnych, atodół. obór lip. 
• budowań gospodarskich. 

Straty wyrządzone przez pożar sięgają wysokości 
kllkudzleslvciu tysięcy złotych. Poszkodowani zoalu 
II Adam I Ignacy bracia Kołodziejczykowie. Baltazai 
^opatowski I Adam Olczyk. 

W czasie akcil ratunkowej joslnll dotkliwie po­
parzeni Wojciech Rakoczy I Wiktor t^oimlowskl. Obu 
wlainlaków przewieziono do ezpltala. 

Jak wykazało przeprowadzone dochodzenia po-
i!ar powalał wakutek wadliwej konstrukotl pniewo-
rłów kominowych. 

Sensacyjne zeznania b. ministra Kwiatkowskiego. 

Kosztowne piany kopiowane przez chłopca. 
Rozrzutność inż. Ruszczewskiego potępił b. premjer Bar te l . 

Warszawa. K kwietnia. Wczorajszy dzień w 
procesie n/ Rusz^.-w&kicgo był kulmlnacvl> 
>ivm punktem '.ego *citt<icvinego przewodu sa­
dowego. Wcsoral zemawall b mlnMer prze­
mysłu I handlu Kwiatkowski, sprowadzeni z 
wi<ziena w Slarotardzle twórcy opery w 
Gdyni Mktilski i Kutlińtkl. żona p Ru-
sklcgo I wlels mnvch. 

O godz. l*We| przed trybunałem sadowym 
st Ho b min. Kwiatkowski. 

Min. Kwiatkowski opowiada że etestokroć 
spotykał si« ze zjawiskiem Iż gmachy, budo­
wane w Ddyn'. były al!.o za szczupłe albo pro 
jektowane w Drs4sadnvch rozmiarach- Żarów, 
no on lak I oda minlstiów pottpiali przesa­
dę w lidnym I w drugim kierunku: 

Adw źwJtcickl; — Czy P- minister stuł 
, blliel ćmach urzędu poc'toAvego w Odvni?' 

RUa TO prędki I gwałtowny Rtta 1 < w • _ p - . M n w reku m.oem bvłs mocłem lej cha. no , m j 7 0 W J J * *J(f"y »rfw 

charakter ukształcle lak chdalem bo mnie' wyrastTi • i o w v m , L L 2 ^ Ł , r , 0 r t , i ^ , ó r y 

ko-hała a * sselentec dałem sie unieść » * . Z^MJ•fŁ^l,W^,.,r^ l

," 
droścl marnuiac n*ste żvcle. Wyrzuty W**. ^ ^ k ^ l u S ^ S S S S Ł i ^ m i 5 2 * f 

J e i o w wierzyć ażeby R.U te z b r o d n i e ' S ^ " ^ cCTSt S S P S Z S 
popełniła ma porndnlową krew dlateco czasem nełn ślę gooz.ne przesu-
wybuchała lecz m|ała dużo szlachetiych stron I zaledwie ledna nserSai 

Posłałbym Panu więcej listów. , których I ż « a V , a b t T Ć p 0 

mógłby Pan lei diarakter osadzi.! cc* lest I n ł D l l „ .„ .„„, . . ^ 
nt Rutzczewskl: — Czy nie onypomina w r k h dużo rzeczy które odnoszą «łe Jo mo'jz< 

rtd/niy 
Z wyrazami szacunku 

Erwin Gorgon. 

LISTY POBZt/CONBl. 
Zamarstynów. 22.VI.19J1. 

Najdroższy atój! 
List Twój z v. tm stęsknieniem po tak 

długim czasie otrzymałam. Już uschłam i tę-
skaoty, ze zmartwienia, niepewności o Cleb.e. 
Myślałam, że już wcaie nie napiszesz do mnie. 
Albo żeś sobie znalazł jakąś ładną Amerykan. 
kę i o mn-e już całkiem zapomniał, Ale po o. 
trzymanych datach widzę, że Cię oieałusitiie 
posądzałam ł wraz z Tobą współczuwsm nie. 
dolę, która nas razem prześladuje. Ale mam 
nadzieję, że s.ę natua sytuacja poprawi, gdy 
będziemy rasem pracowali. 

Najdroższy moj! Up stę Ci wszystkie moje 
przejścia w czasie nieobecności Twojej, Nie 
wiem nem przecierpiała, więcej niż Ty, wiess 
te parę centów, któreś mi zostawił, to było ni 
etem na tutejszą drożyznę, jesseae tato mój ze 
złości s tych pieniędzy, s tych trzech tys;ęcy 
odciągnął 600 marek, sama nie wiem za co, 
mówił, żeś Ty mu winien sa zegarek i jeszcze 
za coś innego tak, że ostatnich 500 marek nie 
dal mi. 

Nie wiedziałam, eo mam zacząć robie, posi­
lam 

do szwalni wojskowej 
tam byłam trzy tygodnie, ale więcej nie było 
możliwe, te pieniądie zaledwie roi na sam 
chieb wystarczyły, tę trochę mąki, kórąś mi 
zostawił to musiałam sprzedać i buciki sobie 
kupić, bo prawie byłam bosa. Póżn.ej już sama 
nic nie miałam, a po paru dniach poszłam do 
zakładu dentystycznego Jako asystentka tam 
mi było nieźle, miałam trzy tysiące miesięcz-
oie, ale, niestetj, krótko się cieszyłam, gdy ż 
sam zarządca nie dawał mi spokoju i s'awiał 
mi propozycje, których przyjąć nie mogłam, my 
ślę, że się domyślasz I mów speszona z powe# 
dzenicm wróciłam do domu. Później 2 miesiące 
żyłam S tej pensji, którą dostałam w zakładzie. 
1 snów zostałam bez pieniędzy. 

Twoja Mika. 

Zamarstynów. 7.VII.1923. 
Drogi mój Erwinie! 

W tej ehwli list Twój otrzymałam, któ­
rym s:ę bardzo ucieszyłam. Dziwiłam się też 
bardzo, że tak długo nie nie piszesz. Myślałam, 
że się mcźe gniewasz na mnie lub za co zły je 
stef. Co do paszportu prędzej go nie mogę do 
stać dopóki nie będę miała potwierdzony przez 
f r i d d Eraig^.-ryjny w Warszawie.-

Cieszyłabym się bardzo . jeżelibym mogła 
prędzej przyjechać niż dopiero wtenczas kiedy 
otrzymam numer kolejny. Jul mi tak bardzo 
.-nu '.-o i tęsAiio za Tobą, wciąż tylko myślę i 
myśl? o Tace Chcę teraz odrzucić te myśli 
od s.'bie a r n e mogę. 

FoLograf'1 fi narazie przysł«ć nie mogę. 
be nie mara pieniędzy, 

a to kosztuje przeszło 200.000 marek. Zapyta-
jeas się. czy otrzymuję regularnie co miesiąc 
80 doi. To dopiero ras otrzymałam dla mnie 

drusi ras 2tV 

*oVc p minister że będąc w Gdyni- dzięko­
wał nil pan za ssvbka i energiczna pudowe-' 

Min. Kwijtkowsk': — Nie przypominam ca* 
ble t;go takui. Me znaczy to Jednak ażeby 
tik nie b\ł<! '.ldv przycżdźełcm do Odvn| cza 
sami dresiatkl oton wyczekiwały na mnie. a-
*;by pokazać swoje prywatne budowle, po­
chwalić się zażegnać opinii Oglądałem po 
kfka minut mówiłem .Dziękuje wam. że budu. 
jede w nowym porcie, że przyczyniacie się do 
rozwoju młode! Odynr. Może takie podzięko­
wanie wyraziłem I panu 

W dalszym oiagu min Kwiatkowski przyta-
czi tyczaykla sensacymy moment, dotyczący 
wewnętrznych spraw dokoła budowy gma­
chów pyczfowych. 

— Pewnego nzo ptzyszedłem do prem. 
Partia I znalazłem go niezwykle wzburzonym. 
.Iak dżSIal. pimictam. powiedział mi dosłow­
ni?: „Mech pro zobaczy, lak to biuro budowy 
min poczt marnuje pienadzc"- W sąsiednim 
pokoiu na podłodze leż.iTv rozłożone plany bu. 
rfvnkn w Warszawie Było to 

7 skop'o-*anych planów. 
Zwracało uwace. że nić byty to plany prserv. 
suwane I wypracowane przez Inżynierów, a 
zwvcza<ne skopowane przes zwykłego chłop-
ca rysowntka Koszt zaś podany wynosił za 
tę robotę setki tysięcy zł. Premier Bartel bvt 
tak oburzony że wystał depesze do amb. Chła 
powsklego4 ażeby nadesłał sptawozdanle' Ile 
kosztowały projekty odpowiedniego gmachu 
w Paryżu-

Obrona w tym momende nadera na śwlad-
kn min. Kwiatkowskiego, zarzucając go szere­
giem pv»ro 

Na dalszs pytania obrony co do okoliczno­
ści rozmowy i premi. Bartlem I egładanfa p!a 
nów. mlp Kwatkowskł potwierdza poprzed­
nio nrzv 'czoie takty i podkreśla żc premie-
był niezwykle podniecony ! wzburzony, gdy 
pokazywał mu te projekty. 

Min. Kwiatkowski: — Konkretnie sprtkałem 
lalę pierwszy raz t nazwiskiem Ruszczcwskle-

go gdv otrzymałem album, wydany przez 
m'n- poczt I telegrafów o budownictwie pocz-
towem W albumie tym m In przeczytałem, 
że inż. Ruszczewski wybudował gmach poczto 
wy w Gdyni w c'atu miesiąca wraz t cen-
tralnem ogrzewamiem. Pomyślałem tobie wte­
dy, że rzeczywfśde niezwykle tęgiego czło­
wieka niemal genialnego 

znalazło sobie ministerstwo. 
Ten album mam przy sobie. 

P Kwiatkowski wvirru!e s telct grubą ksie 
gę i składa na s o e sedzowsklm. Sędgłowie. 
prokura* ir. obrońcy I rzeczoznawcy s -

cztery raiy tyle nit łest w kosztorysie I 
W dalszym ci«su na pytania prok Gra. 

bowsklcgo 1 obrońców min. Kwiatkowski cha. 
c-akteryiuie sclile swój stosunek do budów, 
nctwa w Gdvnl resortów nie włączonych do 
iego ministerstwa. 

Jako następny świadek zeznawał mź. Kryrt 
skl, członek zarządu stowarzyszenia przemy, 
slowców budowlanych. In> Krvńskl zeznał |u 
w csaeie. gdy był urzedniklcni DOK I zgło­
sił s|ę do niego z proeozvcia źe dopomoże d> 
wyegzekwowania firmom budowlanym Ich na. 
leżnoścl od DOK Wskazywał na to źe musi 
iednak otrzymać sa to wynagrodzenie że ze 
względu iednak na swoje oficjalne stanowisko 
nie może tego. rob'ć; t»*n'e I orosił ażeto 
inż. Kryński p#leot> i«a eeszaeS»ółtivni l i r n w . 
i któieml zawrze prywatne umowy. Inż. Kryń­
ski odmówił a to ze względu na ostrzeżenia i.i-
kle otrzymał 

co do osoby Rtrszczewskłego. 
Poruszenie na sali wywołuje pojawienie się 

prsed pulpitem dla świadków pani Rusiegew. 
skiej- Oświadcza ona, że zemanie Jej dotyezy 
rzeczy osobistych i dlatego 

prosi o zamknięcie drzwi, 
prokurator sprzeciwia się jednak temu. twier­
dząc, te tainość rozprawy zarządzona może b>ć 
tylko, jeżeli zeznania dotyczyć mają tajemnie 
wojskowych lob obrażać mogą morslność puhll 
cmą. Obrońca oskarżoiago adw. Gutin&n prosi 
wobec tego prokura'ora o irzeezenle się p. 
Rusrczewskiej jako świadka, na co prokurator 
jednak się nie zgadza. 

bą<i udaju ilv na uuriulv i ducyuuju. przeclucbiwuc 
p. ituszczewska przy drzwiuch otwurlych. 

Wówczas p. i(u»4.'4<3*ijiui uzndjinia. *e wobec tu 
kiego sianu rzeczy akorzyaia a przy»iuguj«cetiO )tj 
piawa i uchyla *|« od składania jaznuii. ,M .,. 
jeszcze prMdalybiorca builuwiuny Mikuisku klór> 
wmoai) gmucti poczty w 'j.iym. dprouadzouo gu nu 
rozprawy pod eskorUi z wivz|rnla, gdzie odsiaduje ku 
re 3 I pól roku więzienia właAnia za nadużycia pm 
hudowle gmachu puestowego w Gdyni I aa udzielenie 
łapówki Kuazeiewsklamu. 

Zeznania świadka tego s« bardto chaotyczna. Sta 
ru ale on dowleAó. Ze 00 tys. zł. Jakie doręczył Kusz 
czewskiemu. nia były łapówka, 

lees zwrotem potyczki. 
(•Jsi^jsnzateaa aprowadaono na rozprawę rOwnieZ a »ii 

zlania drugiego przadslabloree budowlanego. Kotltft-
stitefe. 

K 1 I N C i R 
Spaej- chor- w e n s r y c a n y c h , a k ó r n y c h 

i w łosów (poiaćy stksuanel. 

Adrzeja 2. tel .132-28. 
Pfza .mui . ed 9 de I I • od 5 do 8 w . * » 
w e i . d i i e l . i świcie ed 10 de U w p e t 

Komunikacja Autobusowa 
ŁÓDŹ-BRZEZINY 
Autobusy do D^erM odchodzą x postoiu włas. 
neao orzv ul. F^rrczlńskiel Nr 144. Ddlnzrl co 
godzinę pobrawszy od cod? »-el rano do 21-ei 

wlecz Doiazd tramwajami Nr i i fi. 

Zdarzenia i wypadki 
ub ecłej dooy. 

(—) Poza ..Akronem-' uległ kataCroflt drt 
Ki amerykański aterowtec nia:vnaiki .13" 

( _ > ,Rvi;niiiR Stmdatl" dAmoSI M »mr»a*a 
dur polsk. Skiimutit odbvł dłuższa wjolułenwt 
z ministrem spraw zagraincztucli Anglii SV.o-
netn na jemat protektowanego oaktu cztet.-ch 
moc.ir*'w 

Wyn.k1 tej lozmowy zaopatrule komenta­
rzem W tytule: Polaka r o w uda — nie" 

Aml-a^adiir Skirtnunt m al 0łw1*.dc*y{ mini­
strów spraw zagraniozMytli An*iji. I Pplskl z 
ciła \'-ji'ovv^z. '<ci.i piztciwstawia * e iwi.ize-
niu bloku pjń,lw który miałby decydować o 
bfŁifl P-'ńs'w pu/.iisijłvkh i te govby naw^t 
z.ipmt)oiii;waiio l'i>U;e mleiNce w taki-.m zgru-
p-iwaniu mucarstw — Polska nie przyicłaby 
lego me -e.i 

(—1 Nu wezoraiszem posledziniu francuska 
rada m n t t iów po nżywumci dvskusn ustaliła 
wytyczne niiinoraiidum Faul lłonc<mra którt 
nie ma st.inoy ić właściwie kotitrproiekiu plant 
Miissouniego Itcz lac/el ołnaw uć ma ogólni 
zasady ujk-u fran^ia - - według memoranduit 
— gilowa :est Wipólmacować nad konsii) da­
cii P-ikoin p»si)o|ii z AngMa Italia I Niemcami, 
cdvź te cztery nansiw^ ponoszą wielka od-
ixw od/. alnoiC za losv f.urnpy odt^owied/ni-
notc Htrokcdanowana oraea inne państwa któ 
u orz\znalv im stale mieiscc w R.'dzir Liłii 
Narodów- M.rje n4 celu utrzyn.ame r»kiru 
zgodnie z zasaJamt paktu zawart.go w Lo« 
cirno M i naklu linanda — K.-iii-gca te 
patery mocarstwa odbywać będą tutady ce­
lem in ilezlenij wspólnvih fornuif rozwiążą-
n a WMVstk'eh Zagadnień w dziedzinie wza­
jemnych st 'xunków państw europejskich 

(—) Na dworcu gdańskim e*ln cy gdańscy 
pobili c i . iko polskit-eo funkcjnnarjussa dole. 
jowi k > łti-rbarztt. 

(—) Ka^d brytyjski wniósł do izby gmin prt 
jekt uslaw-y o imporcie sowieckim. Ustawa ta 
wojdzln pod obrady izby w środę. 

Projekt podaieiony Jeat na sat-ść punktów, i 
których pierw»»e cztery obwjmują wykai pned 
miotów i artykułów, których import i Rowie, 
tów jt-st zakazany. Artykuły te wyliczają nawet 
.owury caęśeiowo tylko wyprodukowane w 
ZSKK. W artykule 6-ym mówi się o roekspoj. 
ci« sowieckim. 

Za najważniejszy uchodzi artykuł 6 projfk 
tu, praewidujący wprowadzenie systemu Hcen 
oj) przywozu i uchslajtłcy w praktyce saka; 
prsywoiu, a mający na celu arównowsżenie bi-
Iłinisti haiidlnwrifo w storunknrh między Ur> 
!nnją a Rnwlł-tnmi. 

(—) Wo wiórek zorganizowano w dzielnicy ż> 
dowakiej Berlina wielka obławę. Ulice wblokowan-
loetaly prze* -100 pollcjuntów I elu ludat a oddslaló-> 
lioniurniczyeh. 

Publlcznoaó wychodząca s synagogi, była legii; 
N I O W H I M . iwób. które nie miały przy sobie doku 

. uieniow odatawiopo do preayCJURi policji. 
(—) WiadomoSA o srMztowunlu w Berlinie dwi-i 

nlkarzy hnlytsklrh wywołała w stolicy AngUt nic 
zwykł- (tllne wrazenie. 

Na posiadaniu Izby gmin padły pod 8'iien.aj 
rządu zapytania, laki. przwUH-wzlał on trodkl Otlro)1 

noee.l wobee i»-gwnlr,.nia swobód obywmtall brj'ty'-
•łklch przez Nlemcńw. Kzad udzielił wyjaśnienia. IZ 
.mb.isi.dor brytyjski w Berlinie otrzymał nakaz bez­
zwłocznego wystąpienia s odpowiedni* Interwencje 

(—) W Moakwle zostnl aresztowany Bueharln 
( _ ) Oficjalna l|o#* zarejestrowanych spadla d«. 

i7ri77S osób. 

RESZTKI 
NA W A N I A , PAI TA. SUKNIE 

W e ł n y , i e d w e b l e 
poleca sie w łirmi. 

J. WASILEWSKA 
P i o t r k o w s k a 152. 

D O K T O R 

H. W0ŁK0WYSK1 
Cegle ln lano 4, teL 216-90 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , 

w e n e r y c a n y c a t c n o c t o p i c l o w y c h 
Pray jma • od gods 8 do I i o d 6 do 9 
w oiodaiolo t Św.eta od sj-ods. 9 do 1 

DR. M M I . 

NlIWIAŻtKI 
a l . A n d r z e a 5. T « L 59-41C 

C h o r o b y a k ó r n * : , w e n e r y c z n e . 
• t n o c s o p ł c l o w e . 

Przyimnle od S do I I i o»! I do • pp, 
W eledziele ' od ę _ | no 

D r m ó d . 

.KŁACZKÓW A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Pio t rkowska 9 9 , 
U l . 2 1 3 - 6 6 , 

Pr s y f u . coda. od 10— .2 t de 5— • pe po l . 

D r . cnwd 

MARK0WICZ0WA 
Cbotoby sit orne - w e u . r y c i u * . 

a a w n a s k a 14 
t e l o i o o 1 6 6 - ^ 5 . 

Przyłowie od i ek» IS <»no • od 3 do 8 wleczot 

DR. M E D . 

S. N E U M A R K 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

powrócił 
Moniuszki 5. te l . 170-50 

p r z y m u • 12 — 2 i 6 - 8 w.oea. 

l>r. m e d . 

L. B E R M A N 
C E G I E L N I A N A t S , »el. 149-07 

Spoć f i 'a t t> cl ioró • T V E N E R V C S D Y C B 
• k o r n y c h • m o t r o p l d c w y e h 

1'rzTimu'. ed ioiz S-*< do 11 . i i od 4-ei de 
8 - a i w n U d r u U i ^ ^ w 

U R . M E D -

tOMAER 
ul . 6 S erpo a 1 . Tel . 220-36. 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n a 
i k o b i e c e . 

Orl 4od* 0 do 1 i od 5 do 9 w . « z 
W niedziel , od 10 de t w peł. 

nBLLER 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n a 

1 g n o e s o p ! c ' o w e . 
p r z e p r o w a d z i * siej n a u l -

T raugut ta S. t a i . 179-89 
Przyłmule * I I rano I 4 - 8 »l«c>. 

w niedziele • twista nd I I - } on 

PLANY ua budowu domów fabryk, wi l l 
i t. p. oraz kosztorysy sporządza po ce-
u c h bardzo przystępnych, ul. Lubel­

ska \2, m. 44 of icyna. Dojazd trarrfwaja-
zatate-1 mi 3 l 4. 

Z Ł O T O , biżuterje i kwi tv lomliardnwc 
Kupuje • płaci na jw\ższe cwiv Mauazyn 
r.hi lcrski I Pllałko Pi«iirk«»wska 7 

resriwanicm przeglądają strony albumu. 
— Prugj raz — zeznaje dalei min. Kwiat-

kowski - spo.kalem sie z osoba Inż. Rusz-
czewsklego w czasie organizacji P. W K Oka­
zało sie. że mm. poczt 1 telegrafów ostatnie 
przystąpiło do organ'zowonla swego oawilo. 
nu Dyr. Wachowiak opowiadał ml że rdv • • • 
do Poznania przybył doegat ministerstwa p I 
Raszczewskl. zwrócono mo uwagą żs będzie D R Z E W K A owocowe, lipy. kasztany 
ip', ? £ & y > & S \ Pp cenach znlionych.' 
Puszczewskl na to odpowiedział że kosztorysy ^'•klad ogrodniczy ) . StOiliSki. aidrowie, 
go nic oic obchodzą, że iak potrzeba, to wydal dojazd tramwajem 15. 

D O K T O R 

R E I C H E R 
S e p c a l s t u c h o r ó b • k ć r a y c h 

w e n e r y e s o y c h t n t o e s o p ł e t o w y c h 
P o ł u d n i o w a 2S. t e l . 201-93 

f r i y . B i n i . od 8 — I I reao ed 5 — 8 wiec i . 
w n edzlele i śwista od 9 — 1 

D r . m e d . -

Ł. NITECKI 
•faoroby e k ó r ^ e , weaorycsno 

> nicczopłc owo. 
N A W R O T 32, tel . 213-18. 

Przyjmiijt- od 8—9 rano i o«l S 8 wierz 
w n iedz ie le i święta o d <) do 12 w p o l 

D R . M E D . 

I. L IND 
c h o r o b y k o b i e c a I a k n s z e r f j a 

Łódź, al. 6-go Sierpnia 28 
t e L 247-34 

przy jmuje o d 3-si do 7 -e i po po łudn iu . J 

D O K I O R 

e LUBICZ 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n a 

i t n o c s o p ł c l o w e 
Cegielni na 7, — telefon 141-3Ź 
"r/yimit le id cod*. •—18 I ż - i | a wlecz. 

W niedziele • ł w i . i a ml t ( I r I I 'ano 

lic. o 

D o k t ó r 

fOŁOWlEfCZyK 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w o n e r y e s n y c h 

> s k ó r n y c h 

p o w r ó c i ł 
Piotrkowska 99, tel. 1 4 4 - 9 2 

przy jmuje o d 4 — 6 i o d 8 — 9 wieczór 

D o k t ó r 

Z I O M K O W S K I 
U L . 6 . * o S IERPNIA 2. 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i t n o c s o p ł c l o w e * 

p r z y ' m u • od 2 - 4 I 4 — 9 wlecą 
w a leda ie le od 10 do 1 po p o l . 

http://29.IX.1923
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Snobizm zamorskich dorobkiewiczów. 
Drobne kłopoty Waszyngtonu. 

Etykieta w Białym Domu. 
Waszyngton, w kwietniu. 

T o w a r z y s t w o amerykańskie w po­
czątkach swej organizacji wzorowa ło 
»ię na Angl i i , a i dotąd jeszcze wszyst­
ko, co jest angielskie, posiada dla Arae 
rykamów fascynujący urok. 

Dz iwnym jednak zbiegiem okoliczno 
sci podczas gdy etykieta najbardziej na ret purytańskiego dworu króla Jerzego 

kró lowej Mary okazuje tendencje 
'..rozluźnienia'" w Waszyngtonie staje 
się z rokiem każdym bardziej surowa. 
Pozostają jednakże dotąd pewne kwe­
stie etyk iety, dla których nie znaleziono 
rozstrzygnięcia. Żadna z pań wyższego 
towarzystwa amerykańskiego nie potra 
i łaby nprz. orzec, czy przewodniczą­
cy amerykańskiego Sądu Najwyższego 
posiada pierwszeństwo wobec posłów 
państw obcych, i której ze stron należy 
sie pierwsze miclscc przy stole. W tej 
niewyjaśnionej sytuacji użv\va sie za-
ws/c wyb iegu : 
ile zaprasza sie ich nigdy jednocześnie. 

Inna jeszcze kwestja dotąd niepokoi 
.owarzys iwo amerykańskie: której z 
?ań u j leży się pierwszeństwo: żonie 
wicep r c/.vdenta czy też małżonce pre-
(ryderna Kongresu Ta ostatnia, Mrs. 
l .ongwor ih . córka 'awniejszego prezy-
ut uta Teodora Roo>cvelta, nie chciała 
pstąpi' iTl.CJSCa pani DoUj '.iann. siostrze 
bwdowiajego Włceprezyoenta Curt is, 
prowetizącej mu dom 

Pan.e te prowadz i ły /.acieklą walkę, 
k tó ra zakończyła się śmiercią pana Lang 
Lep. ' ; z jednej strony, a ażką partn 
Republikańskiej — z drugiej. Istotne za 
ładnienie pomimo wszystko pozostało 
bierozwi^zanc. 

Towarzys two waszyngiońskic lak 
flsz.-dzie na świecie rozpada się na k i l -
a |): zcgólnych kółek, : • ' łączonyci i 
(Uilirio to licznemi zawi łemi spójniami. 

SU w cc przedewszystkiem świat of i -
Jalny. świat dyplomatyczny, koła wo j 

owe i marynark i , wreszcie świat bo­
czy, lubiących się bawić. 
Godność prezydenta według przyje-

ch w Ameryce zasad nie pozwala ani 
[emu, ani jego małżonce, przekroczyć 
Iranie świata oficjalnego. 

Król Jerzy ma licznych osobistych 
• rzy j j c ió ł i nie odmaw ie siebie przyjcni-
o.ści ,-asiąśi przy ich stole: natomiast 
rczydc.Mowi Roosevelt 'owi wolno t y l -
P korzystać 

z gościnności swoich ministrów-
»zy ii.ożnuby sobie wyobrazić króla Je 
zego, ograniczającego się ty lko do to­
warzystwa panów 1'.lulu ni,i i Mac Do 
lalda? Jednak prezydent Stanów Zje-
nocz<i i \ch stosować się musi do tej re 
ttkeji kbi towarzyskich. 

Jakkolwiek prezydent mało bywa po 
a domem, często przyjmuje gości u sie 
fe, o każdej porze dnia. 

Podcza* wie lk ich przyjęć w B ia ł ym 
Domu irak jest strojem przepisowym, 
jak i nieodzownie towarzyszący mu cy 
hnder 

Każde; zimy Bia ły Dom urządza 
cztery oficjalne przyjęcia: dla ciała dy 
piomatycznego, sadowników, przedsta­
wic ie l i Kongresu, wojska i marynark i . 

Tradycyjną tę liczbę prezydent Hoo 
yer loz łoży ł na dziewięć przyjęć, dla 
uniknięcia natłoku i gwaru. Najwięk-
szem powodzeniem wśród pań cieszą się 
przyjęcia wprowadzające miejskie sfe­
ry towarzyskie w kontakt z armją i ma 
rynarką. już dlatego, że łatwiej znaleźć 
i rkża wśród of icerów armji lądowej i 
r.iorskiej. niż wśród korpusu dyploma­
tycznego lub Kongresu. 

Przyjęcia w Bia łym Domu 
są zawsze sztywne i uroczyste 

i n*gdy nie mają charakteru prawdziwej 
zabawy. Prezydent z małżonką w oto­
czę-, iu ministrów i ich żon, stoją w błę­
kitnej sali i witają niezliczonych swych 
Rości uściskiem dłoni. Prawica prezy­
denta jest niejednokrotnie sina i opuch­
nięta po takich uroczystościach. 

Co do wiceprezydenta nazwać go 
można „ga lern ik iem" życia światowe­
go. Obecność jego we wszystkich ko­
łach towarzystwa miejskiego jest tak po 
żądana, że na całe tygodnie zgóry 
przedstawia mu się do wyboru daty przy 
jęć dla ich ustabil izowania. Wiceprezy 
dent z prawej strony patii domu przy 

stole jest największą atrakcją każdego 
przyjęcia-

Posłowie mocarstw obcych i ministro 
wie państwa sprawiają gospodyniom do 
mu kłopot największy. Każdy z amba­
sadorów, jako przedstawiciel swego pań 
stwa. reflektuje na honorowe miejsce. 

Trzeba olbrzymiego wyrobienia towa 
rzyskiego i zręczności dyplomatycznej 
by należycie wywiązać się z tego zada­
nia. Zresztą trudności te są wszędzie je 
dnakowe. Co do ministrów Unj i . spra­
wę załatwia się według porządku two­
rzenia ministerstw, w następującej ko­
lejności: Sprawy zagraniczne, finanse 
wojna, sprawiedl iwość, poczta i tele­
graf, marynarka, sprawy wewnętrzne 
rolnictwa handel i przemysł. 

Pierwszeństwo senatorów i człon­
ków Kongresu ustala się według „ lat 
służby'* i daty wstąpienia reprezento­
wanego stanu do Unj i . 

Żony senatorów przyjmują u siebie 
w czwar tk i , żony członków Kongresu 
we w to rk i . Małżonki sędziów Trybuna 
lu Najwyższego obrały poniedziałki na 
dni przyjęć. Zony ministrów Unj i przyj 
mują w środy, a małżonki ambasadorów 
w czwar tk i otwierają swoje salony dla 
gości. 

W B ia łym Domu panuje surowa ety­
kieta i ciasny formal izm, którego prze­
pisy zaostrzają się jeszcze t biegiem 
czasu. 

A. Z. 

Trup ze słuchawkami na ustach 
Dwaj bezrobotni zamordowali ogrodnika. 

Przed sądem przysięgłych w Pary 
żu odpowiadają za swój zbrodnie/ \ 
czyn dwa j młodzi chłopcy o twarzach 
anielsko n iewinnych. Są to Lucien Noel 
i Rene Dangneaux. Obaj są dziećmi u-
bogich rodziców. 

skazani na nędzę, bezrobotni. 
Zaprzyjaźni l i się w pewnej restauracji 
w małej miejscowości Fontenay i odtąd 
byl i nierozłącznymi towarzyszami. W 
tej samej restauracji poznali swoją ofia 
rę, starszego ogrodnika ze szpitala w 
Fontenay. Piotra Gernigęna. 

Gernigen lubił młodych ludzi i od­
wiedzał codziennie Noela i Dagneauxa 
w ich skromnym pokoiku w barakach 
Przynosi ł im różne smakołyk i i 

pożyczał im pieniądze. 
Ale by ł na ty le nieostrożny, że chwali ł 
się przed nimi posiadaną gotóyyką, uzbie 
raną z oszczędności. 

T o zrodzi ło w umysłach młodych, 
skazanych na nędzę chłopców plan zbro 
dni. Obmyśl i l i ją szczegółowo, a nawet 

wykopal i w swoim pokoju jamę, du k tó 
rej mieli wrzucić zw łok i 

zamordowanego ogrodnika. 
W kry tycznym dn iu o g r o d n i k od ­

wiedzi ł jak zwyk le c h ł o p c ó w N; i s ta \vo 
no radjo i ogrodnik zas iad ł p r z y u p a l ­
cie ze słuchawkami na uszach, W u j 
chwi l i Dagneaux wyszedł z mieszkaj ar, 
pozostawiając samego Noe la . k i - • v 
miał dokonać morderstwa. Noel u z b i ł 
się w siekierę i wymie rzy ł o g r o d n i k o w i 
cios-z t y lu . Cios nie udał sic. bo p o . 
wstrzymała go stalowa obręcz s łuch w 
ki. — Ogrodnik 

zaczął się bronić. 
Na pomoc Noeli przybiegł Dagneau* U-
dusili obaj ogrodnika zabrali mu p i i 1 ! " ; , -
dze, ale nie mieli odwagi zakopać t n r !. 
" c i e k l i , błąkal i sie no P a r y ż u c h i - " ' i 
r^awet zaciągnąć sie do L e g i i -ml/o-zi . m 
^kiej. Wkońcu odnaleziono ich i area/to 
wano. Obecnie odpowiadają za swój 
straszny czyn. 

Parasol narzędziem zbrodni. 
Spotkanie wrogów na przystanku tramwajowym. 

Inauguracja Roku Świętego. 

Rewolwer , siekiera, młotek, drąg że 
l.»zny, k ipiątko, nóż, nożyczki , trucizna, 
strzelba, szty let ! Wszystko to widział 
niż sąd przysięgłych jako narzędzia 
zbrodni. Teraz p rzyby ło nowe, n iezwy­
kłe narzędzie: parasol. 

Właścic ielem tego strasznego para­
sola jest niejaki Gustaw Guerin. 68-letni 
kupiec, k tó ry odpowiadał obecnie za 
swój czyn przed sądem przysięgłych w 
Paryżu. Guerin zbankrutował i nie miał 
p iemtdzy, aby 

płacić czynsz za mieszkanie. 
Właściciel kamienicy, w której Guerin 
mieszkał. Jules Souque. zaskarżył go do 
sądu i uzyskał eksmisję swego lokatora. 
To doprowadzi ło Guerina do wściek ło­
ści. 

Pewnego dnia Guerin spotkał się ze 

swoim właścicielem na przystanku t ram 
w a j o w y m . Obaj czekali na t ramwaj . 
Między obu wrogami doszło początko­
w o do bójk i . Pan Guerin miał w ręku 
stary parasol ze stalowemi drutami. W 
pewnej chwi l i podniósł go i z całej s i ły 
zaczął nim okładać pana Souque Skutk i 
by ł y fatalne. Pan Souque padł zalany, 
k rw ią na ziemię, a po przewiezieniu go 
do s2Vitała. gdzie stwierdzono narusze­
nie mózgu. 

zmarł po kilku dniach. 
Na rozprawie broni ł się pan Guerin 

tem, że nie miał zamiaru zabić pana 
Souque. — Śmierć nastąpiła przynadko 
«'0 . ponieważ Souque b y ł człow'ic-
k i r i ' chorym. Mimo to sąd nie uznał 
jego obrony i skazał .go na 6 miesięcy 
więzienia. 

KARYGODNE NIEDBALSTWO 
przyczyną śmierci kupca. 

Papież Pius XI udziela obecnym na inauguracj i Roku Świętego apostolskiego 
błogosławieństwa. 

Kupiec Józef Kernbicl i ler w Grazu u-
dał się do szpitala w celu prześwietlenia 
żołądka, k tóry dolegał mu od jakiegoś 
czasu. Tam przygotowano dla niego pre 
parat, k tó ry trzeba zażyć przed prze­
świet lan iem. Jest tp lepka ^mieszanina, 
da k tóre j wchodzi m. In. sierczan baru ; 
Kupiec spożył ten preparat, ale wkró tce 
potem dostał okropnych bólów i 

w pół godziny skonał, 
wi jąc się w męczarniach. 

Natychmiastowe zbadanie zw łok u-
stal i ło, że k>nec uległ zatruciu, ponie­
waż w preparacie zamiast wspomniane­
go środka znalazł się wskutek pomy łk i 
służby szpitalnej saletrzan boru. Zawia 
domiony o wypadku prok. wszczął po­
stępowanie karne przec iwko w innym, a 
równocześnie władze szpitalne w y t o c z y 
>y dochodzenia dyscypl inarne. Sp rawcy 

mimowolnego zabójstwa znaleźli się. w 
więzieniu. 

Kupiec Kernbichler by ł s i lnym męż­
czyzną i miał dopiero czterdzieści lat. 
Osierocił żonę i dwoje dzieci. Wdowa 
zaskarżyła natychmiast szpital 6 odszke 
dnwanie za spowodowanie śmierci mę­
ża. 

Prasa miejscowa i wiedeńska zaata-
kowała szpital za karygodne niedbal­
s two, kfóre odstrasza ludzi potrzebują-
cych pomocy lekarskiej i zmusza ich dc 
szukania opieki w prywa tnych sanatot 
lach. Oczekują surowego w y r o k u . 

W schorzeniach kiszek, wzdęciach, zapar 
ciach jest niezastąpiona Naturalna Sól Morszya. 
ska. Gen. Repr Dr. K. Wcnda, Wnrszawa. Kra 
kawskfe Przedmieście 45. 

a _ ^ WILLIAM L O C K E 3 6 

JDUNT ŻYCIA 
Przek ład au toryzowany 
Janiny Zawiszy Krasuckle i . 

I — Wiec według pańskiego /.darnią, 
faktorze, krem ten nie nadaje się do 
jeżenia pęch c t z v na nogach? — zapy-
«ł po chwi l i milczenia. 
I —- Pyta pan o moje zdan ie ' — rzeki 
frofesor. — Według mojej opinji sta-
towczo się nic nadaje. 

Sypher roz łoży ł ręce z rozpaczą. 
— Ależ znam wypadek, k iedy krem 

*n okazał się zbawiennym lokiem. Pe-
'fen żuaw... 

Dr . Bourdi l lot uśmiechnął się. 
— Żuaw? Żuaw mają niebywale sil 

'e nerwy. Są to tak samo gruboskóre 
toierzęta. iak hipopotamy. Może pan 
to zalać ranę w i t r io lem, a ręczę panu, 
* i wówczas nie poskarżą sie na ból. 

— Więc sądzi pan, że gdyby ó w 
( "aw nie używa ł mego kremu to i tak 
^zby łby się pęcherzy? — zapytał Syp 
'*r ponuro. ^ 
, — Najprawdopodobniej —- odparł 

Bourdi l lot . 

W ciągu k i l ku następnych dni Syip-
, f r siedział w s w y m pokoju z noga 
^c iągn ię tą na drugiem krześle, spo i 
wdając na jasne kontury dalekiego 
•.ant Blanc i na jaśniejszy jeszcze błę-
|}t pogodnego nieba. Ten piękny widok 
!'c przynosi ł mu ukojenia. Przeciwnie, 
t r ajobraz ton przypomniait mu Hanniba-
a i innych zwyc ięzców, kroczących 
I* czele swych oddziałów poprzez nie-
!°$tepne szczypty Alp. Pewnego dnia 
zwiedził go Dcnnymede, k t ó remu .po* 

wtórzy ł opiuję profesora, rujnując tem 
samem yvszelkie nadzieje wojażera na 
uzyskanie wyższego stanowiska. Lecz 
Sypher zapewnił go jednocześnie, że 
zagranica popyt na zbawienny krem 
zwiększa się z dniem każdym. 

— Nie możemy l iczyć na poparcie 
lekarzy — rzekł wojażer. 

— Zupełnie sie z panem zgadzam, 
należy jeduaik popierać zdanie pana 
Iiegisippe Cruchota i wmawiać lu ­
dziom, że krem jest zbawiennym le­
kiem na pęcherze. 

— Oczywiście, przecież nabywca 
nie próbuje towaru przed kupnem — 
przyznał yyojażer. 

Sypher uśmiechnął się łagodnie. 

ROZDZIAŁ XV. 

Jadąc r ó w n y m gościńcem, przecina- j 
jąeym górzystą Normandię, zbl iżamy 
się do Hotteto i ,sur-Mer. W odległości 
"ń l i od strzałk i , wskazującej małą do­
linkę, u j rzymy ki lka skromnych w i l l , 
małą kayyiarnię i ki lka zabudowań r y 
backich z których jedno jest tutejszą 
traf iką — debit de tabac. Roztacza się 
stąd widok na morze i wąski skalisty 
brzeg. P rzy małej grobl i por towej przy­
stają statki rybackie, na wysok ich słu­
pach wiszą rozciągnięte sieci, a opodal 
znajdują się niewielkie kabiny połączo­
ne sznurami, na k tórych schną ręczni­
ki i kost iumy kąpielowe. Pies biega po 
wybrzeżu, k i lkoro dzieci bawi się w pia 
sku, dw ie stare panny Angielk i adresu­

ją kar ty pocztowe, w y t w o r n y Francuz 
czyta gazetę pod osłona parasola, tuż 
przy nim żona i córka, a wpobl iżu 
starsza dama wygrzewają się na słoń­
cu. Nad wybrzeżem po jednej stronie 
gościńca, prowadzącego do dol inki 
wznosi się min ia turowy budynek z czer 
woną kopułą. Jest to kasyno. Po d ru -
•cie-i znów slronie dojrzeć można dru-
s

r ; budynek z szumnym napisem na 
fasadzie „Hote l dc la Plagę". 

Gdy Lnima odzyskała jaką taką 
równowagę, zwróc i ła się do Rolanda 7 
prośbą o wynalezienie niezbyt ludnej 
miejscowości nadmorskiej, gdzie mogła 
by spokojnie i przyjemnie przepędzić 
reszt? lata. Roland oczywiście zyyrócił 
s«ę o rade do Hegisippc Cruchota, ten 
znów postanowił zasięgnąć informacyj 
u swych przyjaciół. Wreszcie pewne­
go dnia zakomunikował, iż wynalazł ta 
ką idealna miejscoyyość. By ła to nie­
wielka wioska w Pirenejach, wzniesio­
na niezbyt wysoko ponad poziom mo­
rza i oddalona zaledwie o ki lka mil od 
stacji kolejowej. Mieszkańcy jerj polują 
calcmi dniami na niedźwiedzie. Lecz, 
gdy Emma wyjaśni ła młodemu człowie 
kow i . że owa wioska w Pirenejach na-
pewno nie leży nad morzem i że ani 
cna. ani też gospodyni je j , madame Bo-
' ivard , me interesują się polowaniem 
ra niedźwiedzie, Hegisippe zmieszał się 
n'eco i postanowił .poradzć się doświad 
czonei Angielk i , k tóra pracowała w w i ­
niarni na rtre des Francs-Bouchers. 
Angielka poinformowała go. że jeden 
z najznakomitszych marynarzy , przcbv 
wający większą część roku nad mo­
rzem, ostatnio codziennie odwiedza ich 
winiarnię. *Ten najlepiej ną/pewno pora­
dzi. Orzeczono, że najlepiej będzie, gdy 
leg is ippe i Roland spotkają się z o-
w y m marynarzem. Tak też się stało. 
Po k i lku kolejkach whisky, i po opowie­
dzeniu całego szeregu przygód, jakie 
mia ły miejsce w drodze z Yokohamy 
do Paryża^ marynarz oznaimił . źe p r a w 

d z i w y m rajem nadmorskim bv ła rodzin 
na jego wioska Hottetot-sur-Mer. W p a ­
dając w coraz większy zapał naryso­
wał nawet plan tej wiosk i na stol iku. 

Roland tego wieczora z radością 
wróc i ł do fcmmy. 

— Znalazłem nareszcie tę miejsco­
wość. Nazywa sie Hotte lot-sur-Mer. 
Iest tam ty lko jeden hotel Będziesz 
mogła zbierać ost ryg i , k tó rych musz-
ie s ławne sa na ca łym świecie. 

Dowiedziawszy się jeszcze niektó­
rych szczegółów. Emma zdecydowała 
s;ę wreszcie na wybór dzielnego mary­
narza. 

— Odwiozę cię tam i zainstaluję, a 
potem sam wrócę do Paryża — oznaj­
mił Roland. — Myślę, że będziesz się 
tam czuła dobrze w towarzystyyie pa­
ni Bo l ivard? 

— Oczywiśc ie — odparła Emma, 
nie patrząc nari w tej chwi l i . — Ale co 
zamierzasz sam robić w Paryżu? 

— Będę pracował nad wynalazka­
mi — rzekł, poczem dodał po chwi i i 
namysłu- — Nie w iem zresztą, jak im 
cudem wydostać się z hotelu „Godet" . 
Mieszkam tam już dość dawno i nie 
mam pojęcia ile dać służbie. Ponieważ 
nie chce m i się zastanawiać nad tem, 
najlepiej będzie, jeżeli tam nadal zosta­
nę. 

Emma westchnęła głęboko, nie znaj 
dując jednak s łów na pokonanie jego o-
statniego argumentu. Po ostatniej cho­
robie by ła jeszcze ciągle pozbawiona 
wszelkiej encrgj i i wszystko przyjmo­
wała z obojętnością. Roland udał się na 
tychmiast na dworzec St. Lazare. aby 
zasięgnąć bl iższych mformacyi co do 
odchodzących pociągów i ku swemu 
zadowoleniu natknął się na kolejarza, 
k tó ry doradził mu nawet, w jaki spo. 
sób przewieźć rodzinę i bagaż na d w o 
rzec. Zapewni ł go, że r> oznaczonej go­
dzinie autobus będzie oczekiwał przed 
domem na bulwanz.e Rasoail. Roland u-

znał go za człowieka obdarzonego roz­
w in ię tym intelektem i wręczy ł mu za 
fatygę pieć f ranków. 

Tak więc dostali sie na dworzec bez 
specjalnych przygód, nie zapomniaw* 
szv o niczem. Wkró tce Roland, Emma 
madame BoI ivard. oraz dziecko, spo­
czywające w macierzyńskich ramio­
nach starej Francuzki . znaJcźli się w 
przedziale pierwszej klasy. Madame Bo 
i ivard, która od lat dwudziestu nie w y ­
jeżdżała z Paryża, by ła teraz olśnio­
na widok iem pól i lasów. Co chwi lę z 
piersi jej dcbvwa ł się okrzyk zachwy­
tu, połączonego z podziwem. 

— Więc to iest żyto, monsieur? 
Mon Pieu, jakież to piękne' Spójrz, 
madeństwo. jak pola ładnie wyglądają. 

Lecz maleństwo nie podzielało za­
chwy tu swej opiekunki, t y lko zayyisło 
zimnem spojrzeniem swych bezbarw­
nych oczu na twarzy Rolanda, jakby 
dziwiąc się. skąd się wzią ł tutaj ten 
pan. Od czasu do czasu Roland pochy 
lał się ku dziecku, zabawiając ie grze­
chotka, lub też głaszcząc różowiutk ie 
jego pol iczki. Małemu widocznie podo­
bała się ta zabawa, bo gdy matka chćia 
ta wziąć go na kolana, wybuchnął p ła ­
czem. Dziecko by ło dla Emmy jedyną 
ukochana istota na świecie, poświęca­
ła mu też wiele czasu i gotowa byłą cd 
dać wszystko za tę jedną pewność, ze 
w przyszłości maleństwo będzie miał:> 
byt zabezpieczony. 

W Facamp oczekiwał ich zakurzo­
ny wehikuł . Wa l i zk i , koszyki i mniej­
sze pakunki u lokowano na dachu owe­
go staroświeckiego dyl iżansu, oni zaś 
sami usadowil i się w środku, gdzie za-
staJi już starego księdza i wieśniaczkę 
w nakrochmalonym czepku. Ksiądz 
miał widocznie katar, bo kichał co chyyi 
la i wyciągał z kieszeni wielką czerwo 
ia chustkę* 

(D c, n . ) 
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Zyc ie W a r s z a w y w Ki lku 
w i e r s z a c h . 

Odbyło się posiedzenie sekcji c y w i l ­
nej Towarzys twa Prawniczego w War ­
szawie pod przewodnictwem adw. Ku-
ratowskiego. Na posiedzeniu tera adw. 
Jackowski wygłosił referat „ 0 spół­
kach według projektu prawa o zobowią 
zaniach". Prelegent poddał szczegóło­
wej analizie przepisy projektu przyszłe­
go kodeksu cywi lnego, dotyczące spó­
łek w redakcji komisji kodyf ikacyjnej . 
Referent, który sam jest członkiem ko­
misji kodyf ikacyjnej, po równywa ł projek 
towane przepisy polskie z dotychczas 
obowiązi-jacem prawem, z ustawodaw­
stwem niemleckicm i francusktem i wy­
powiedzią? szereg k ry tycznych i cen­
nych rrwag o projekcie, k tó r y już w nie 
długim czasie może stać się ustawa. 

* * * 
Stwierdzono ponowny napływ do 

Warszawy większych ilości fałszowa­
nego masła. Na targowisku na pl . Mar -
jensztad przytrzymano przekupkę, do­
starczająca, masło do okol icznych skle­
pów. Odebrano od niej 12 osełek ma­
sła. Analiza wykazała, ze ty lko jedna 
osełka (prawdopodobnie na pokaz) — by 
ta z prawdziwego masła. Pozostałych 
U osełek wyrob ionych by ło wyłącznie 
z margaryny. Jedynie czubki na tych 
osełkach, dawane do próbowania, stano 
w i ł y masło nlciałszowaiie. Pozatcsn na 
oko całość osełek nie dawała powodów 
do podejrzeń. * * * 

Książe Yeichi Nhnuna, -niezrównany 
tancerz japoński, k.órego występ w Wa 
szawie zyskał uznanie zarówno publicz 
noSci, jak i prasy, wystąpi raz jeszcze 
w Filharmonii przy współudzlate s łyn­
nej tancerki Llssan Kay. Produkcie N i -
mury to prawdziwe poematy taneczne, 
ciekawe i subtelne połączenie poezji 
WschodM /. techniką Zachodu. • * * 

Corocznie oabywają się badania wo­
dy wiślanej. W roku 1928 badania odby 
ły się przy niskim stanic rzeki . Ilość 
bukteryj, nieznaczna przed stacją pomp 
rzecznych koło Młocin powiększa się k i l 
ba razy. Ilość bdKtcrji zmniejszyła się 
pou jac ionną i znów powiększa się przy 
i izciuiach i Modlinie. Największy 
wpływ nu pocIrtOTianre tlenu rozpnsiczo 
prflso w wodzie wywiera ją ścieki koło 
Mio. . ; : . W roku 193G ministerstwo T O ! ! 

nurwa urządziło wycieczkę naukową 
dl:* .-b.-ćwTia zanieczyszczenia wody w i 
llanej. Zwrócono też uwagę na f a b r y 
\ę celulozy która zanieczyszcza wodę. 
M-t/kg. Pomimo dużego rozetęrYczema 
*oda tfiśjaną, ścieki zawierają również 
;.\v uiJii organiczne, wp ływa ją niszczą­
co na »\by i ścieki rybackie. Sprawa ' 
oczy.szcr.cnia ścieków, odprowadzanych 
do Wisty, jest r/rzedrtfotern rozważań 
władz a n t r a l n y c h . Powołano komisje 
•AT,>jev.-i)d./kic, które zajmą się na mie j ­
scu /.:ac!anieiu zanieczyszczenia W i s ł y , 
i ustaleniem powodów pogarszania się 
-ratunków wody. Prace tych komisyj 
matą być rrrzedstawrotic władzom w cią | 
gu Ci miesięcy. 

K R A T E C Z K J . 

ODNALEZIONA ZGUBA. 
Kosztowna pomyłka. 

Człowiek żonaty przezywa rozmaite 
tragedje. Jedną z takich tragedyj jest 
wystawa sklepowa. Spróbuj tylko, 
człecze żonaty, wyjść ze swą „lepszą"' 
połową na ulicę, a natychmiast odczujesz 
ile tragizmu tnieici sie w wy stawie 

— Nie stojże przed każdą wystawą! 
— mruczysz zły, zmęczony i spragnio­
ny albo normalnego chodzenia po idicy, 
albo powrotu do domu. 

— Naturalnie! Ciebie wszystko u 
mnie denerwuje. Przed wystawą z męską 
galanterją zatrzymujesz się chętnie, ale 
ze mną nie chcesz' 

— Chcę, chcę' ale przecież nie moż­
na się zatrzymywać przed każdą wy­
stawą1 Na litość boską, przecież w ten 
sposób, nigdzie nie dojdziemy do celu!! 

— Rozumiesz, że jeśli muszę sobie ku 
pić kapelusz, to chcę się zastanowić 
nad wyborem. 

— Po djabła jednak stajesz przed wy 
stawami z futrami, sukniami, towarami, 
koszulami, bulami i t. d.?! 

— Ty naturalnie nie rozumiesz tego, 
ele to jeat zupełnie jasne Jeśli mam 
sobie kupić nowy kapelusz, to muszę 
sie zastanowić, jakbym w nim wyglą­
dała, gdybym do niego nosiła to szen-
szylowe futro, cośmy je oglądali na 
.tamtej" wystawie i czy odpowiadałby 
ten kapelusz swoim kolorem pantofel­
kom z antylopy które widziałam wczo­
raj w pewnym sklepie. Jeżeli zaś ka-

żonami do miasta. Nie kupować Z żo­
nami kapeluszy. Niecka} same robią co 
I M się podoba, gdyż M Y i tak im nie 
wyperswadujemy, i e należy kupować 
to, co się zamierzało. Mężczyzna wcho­
dząc do składu obuwia wie czego CHCE 
Przyszedł, aby kupić sobie czarne pan­
tofle. Kobieta wchodzi Z zamiarem ku­
pienia szarych, zaczyna jednak od przy­
mierzania ,,na wszelki wypadek" czar­
nych, bronrowych. genrzowych, lakierek, 
Z jaszczurki i wreszcie kapuje zielone 
z atłasu. 

Są na świecie kobiety, którym ser­
decznie, szczerze, z całego serca współ­
czuję: sprzedawczynie sklepowe w skra 
dach z damskierai utensyliami. Kobiety te 
powinny otrzymywać stuprocentową 
emeryturę już po trzech latach pracy i 
mieć zapewniony godziwy odpoczynek 
w domach zdrowia dla nerwowo cho­
rych. 

TECZKA. 
To wszystko niema nic wspólnego Z 

faktem, że Rafał Epslein zgubił swoją 
teczkę ale to nic nie szkodzi. Pewien 
ławnik pewnego wydziału magistratu 
także niema iric wspólnego Z krdturą i 
to również iermi nic nie szkodzi. 

Ołół Rafałek zgubił teczkę. Zgubił 
i bardzo się martwił i denerwował Wre 
secie o godz. 5-ej po poł gdy właśnie 
wychodził z biura, aby zameldować w 

| komisariacie P P. o zgubie zaczepił go 
PELUSZ NIE NADAJE SIĘ DO PAŁOFTI z ANTY- J PEWIEN JEGOMOŚĆ, jak NASTĘPNIE OKAZAŁO 
LOPY. TO POWINIEN PRZYNAJMNIEJ ,PODPA-I SIĘ WALCRJAN PYSZNY, KTÓRY OŚWIADCZYŁ 
DAĆ** POD SZARĄ SUKNIĘ... J RAFAŁKOWI, FE TECZKĘ JEGO ZNALAZŁ I 

— DOSYĆ, KOBIETO, DOSYĆ'!! J CHĘTNIE ZA PEWNEM WYNAGRODZENIEM 
Ty się na tem nie znasz, ale jak 

potem chce pieni«?ćirv na nowy kapelusz, 
bo poprzedni był zbyt gwałtownie ku­
piony, to masz do mnie pretensje... 

— Moja dro<*a: namierzałaś' ostatnim 
razem kupić sobie kanełusz czerwony, 
oglądałaś i przymierzałaś żółte i **' r 

bieskie a kupiła* zielony Wvbacz, ale ja 
takiej głębokiej kombinacji nie mogę 
pojąć! 

— Bo iesł*< mało inteligentny! 
Kropka Na tu niema '"z r-d-owie-

dri. Jest iednak snoeób Nie CHOD-MĆ z 

ZWRÓCI JĄ. 
EPSTEIN JEDNAK ZLEKKA OSZALAŁ ZŁNPAŁ 

ca KARK PyszneCo I JAK niepysznego za­
prowadził go do komisariatu, oświad­
CZAJĄC, ŻE Pysznv skradł mu TECZKĘ. 

Oskarżenie okazało się fałszywe bo­
wiem Pyszny nie ukradł ale rzeczywiście 
znalazł Wobec tego faktu Sad Grodzki 
•kazał Rafała Epsteina na 40 zł. grzyw 
ny lub 8 dni aresztu 

Pyszny chodzi teraz jak PYSZNY a 
TPSTEIN jak nie-pysznv zapłaci ZL> T *-wecz 
K I Jerzy hlizccki. 

Zajście w sądzie g rodzk im. 
l istu skazanych zakuto w kajdany. 

NAGUS W SZYBIE. 
Jęki z podziemi. 

Robotnicy kopalni Milowice. wraca­
jąc p o pracy , do domu usłyszeli jakieś 
jęki. dochodzące jakgdyby z pod ziemi.' 

Po bliższem rozejrzeniu się, okazało 
się. że jęki te dochodzą ze znajdujące-
go się wpobliżu szybu wentylacyjnego 
kopalni Czeladź. 

Jeden z odważniejszych robotników 
zszedł po drabinie do szybu głębokości | 
ponad sześciu metrów i na dnie szybu uj 
rzał leżącego rozebranego do naga ja­
kiegoś osobnika, dającego słabe oznaki 
życia. 

Nieznajomy, na zadawane mu pyta­
nia, nie dawał żadnej odpowiedzi 
Wobec tego robotnicy wyciągnęli go na 
oowierzchnię, a jednocześnie i jego u-, 
branie, zegarek i czapkę, leżące na 

dnie szybu. W międzyczasie jeden z ro­
botników sprowadził felczera kopalnia­
nego, który zrobił nieznajomemu za­
strzyk. 

Gdy pomimo to osobnik ów nie da­
wał żadnych wyjasnicr. przewieziono r 
do szpitala powiatowego w Będzinie, 
gdzie roztoczą nad nim 

t r o s k l i w e o p i e k ę . 
Wczoraj nieznajomy przemówił, o-

twladczając. ze nazywa sie Jan M I D - * -
lik i pochodzi z Brzozowicy na Śląsku. 

Bliższych wyjaśnień, skąd znalazł się 
na dnie szybu Michalik odmówił 

Według wszelkiego prawdopodobień­
STWA. Michalik jest NIESPEŁNA rozumu. 

Wyjaioią to prawdopodoltni« bada­
nia lekarskie i dochodzenie policyjne. 

Z WILNA DONOSZĄ: 
W JEDNEJ W SAL SĄDU GRODZKIEGO W 

WILNIE ODBYWAŁY SIĘ ROZPRAWY PRZECIW 
KO 1 1 PRZESTĘPCOM KRYMINALNYM, OSKAR­
ŻONYM O KRADZIEŻE. 

OSKARŻONYCH Z WIĘZIENIA ŁUSKIEGO 
PRZYPROWADZONO DO SĄDU POD ESKORTĄ, 
ZŁOŻONĄ Z 8 POLICJANTÓW, DELEGOWANYCH 
PRZEZ KOMENDĘ REZERWY POLICJI. 

PO ZREFEROWANIU SPRAW I PRZEPROWA­
DZENIU PRZEWODU SĄDOWEGO WE WSZYST­
KICH 11 SPRAWACH SĘDZIA PROWADZĄCY ROZ 
PRAWY, OGŁOSIŁ WYROK, MOCĄ KTÓREGO 
PRAWIE WSZYSCY OSKARŻENI SKAZANI ZO­
STALI aa KARĘ WIEZIENIA od 1 do 3 LAT. 

P O OGŁOSZENIU WYROKU POLICJANCI PO­
STANOWILI ZAKUĆ WSZYSTKICH SKAZANYCH 
W KAJDANKI. 

DWÓCH Z POŚRÓD WIĘŹNIÓW, SKAZANYCH 
NA TRZECHLETNIE WIĘZIENIE, ZACZĘŁO POD­
BURZAĆ RESZTĘ ARESZTOWANYCH, BY STAWI­
LI OPÓR POLICJANTOM I NIE POZWOLILI SIĘ 
ZAKUĆ. 

PODBURZANIE ODNIOSŁO SKUTEK. POWST 
LA AWANTURA. SKAZANI STAWILI POLICJAN 
TOM CZYNNY OPÓR, NIE POZWALAJĄC SIĘ £ 
ZAKUĆ W KAJDANKI. 

POLICJANTOM PRZYSZŁA WÓWCZAS Z PO 
MOCĄ SŁUŻBA SĄDOWA. PO DŁUŻSZYCH WY­
SIŁKACH UDAŁO SIĘ PROMOTORÓW TEJ AWAN­
TURY OBEZWŁADNIĆ I PRZEMOCĄ ZAKUĆ, PO­
CZEM IZOLOWANO ICH OD RESZTY ARESZTO­
WANYCH. 

POZOSTAŁYCH PRZESTĘPCÓW RÓWNIEŻ ZA­
KUTO W KAJDANKI I PRZEMOCĄ ODWIEZIONO 
DO WIĘZIENIA. 

0 WYPADKU SPISANO PROTOKÓŁ ARAN­
ŻEROWIE TEJ AWANTURY ORAZ pozostali 
WIĘŹNIOWIE, KTÓRZY BRALI CZYNNY UDZIAŁ 
V/ AWANTURZE POCIĄGNIĘCI ZOSTALI DO OD­
POWIEDZIALNOŚCI SĄDOWEJ ZA STAWIANIE 
CZYNNEGO OPORU FUNKCIONARJUSZOM PAŃ­
STWOWYM PODCZAS SPELM'ENIA PRZEZ NICH 
OBOWIĄZKÓW SŁUŻBOWYCH ORAZ ZAKŁÓCE­
NIE SPOKOJU. 

Wielka obława w Sosnowcu. 
Aresztowano 32 osoby. 

Z SOSNOWCA DONOSZĄ: 
POLICJA W Sosnowcu PRZEPROWADZIŁA 

OBŁAWĘ W całem MIEŚCIE, p r z e s z u k u j -
WSZYSTKIE . .MELINY" ZŁODZIEJSKIE. W wy­
NIKU OBŁAWY a resz towano 8? osoby, KTÓ 
RE osadzono W WIĘZIENIU. 

Wynik nagłej OBŁAWY BYŁ nadspo­
DZIEWANY, PONIEWAŻ W RECE POLICJI w p a ­
dli DWAJ groźni WŁAMYWACZE. 

DAWNO poszukiwani, 
STANISŁAW KOPYCIRISKI. ORAZ PYKN, vel 
DUDA Józef. 

KOPYCIRISKI SWEGO CZASU STAŁ NA CZE 
Ie bandy DOBRZE ZORGANIZOWANYCH WŁA­

MYWACZY, KTÓR/Y BYLI POSTRACHEM l u d ­
NOŚCI W MIECHOWSKIEM. 

DOKONAŁ ON SZEREG ŚMIAŁYCH NAOADĆW 
Z BRONIĄ W REKU. A W JEDNEJ z MIEJ«CO* 
WOŚCI z BANDĄ SWOJĄ W BIAŁY DZIEŃ na­
PADŁ NA MŁYN, GDZIE GOSPODAROWAŁ p rzez 
KILKA GODZIN. 

PRZEZ KILKA LAT BYŁ NIEUCHWYTNYM »t 
WRESZCIE PRZYPADKOWO DOSTAŁ SIĘ W ręce 
WŁADZ ZBYT WIELKA PEWNOŚĆ SIEBIE egu-
BIŁN GO GROŹNEGO H«NDVTE SKUTO W KAF-
^NNV. PRZ«»SVŁAINC GO DO DV*«RIORVCII PO­
LICJI W M I E C H O W I * PVKĘ, ULOKOWANO w 
WIĘZIENIU BĘRLZIRISKIEM. 

Napad 4-ch drabów na ociemniałego. 
Ranny niewidomy zdarł bandycie maskę. 

Z Kołomyi donoszą: 
Wtargnęło do mieszkania Mich Dcm-

czuka w Kułaczkowcach dwóch zamas­
kowanych bandytów, z których jecien. 
grożąc rewolwerem zażądał pieniędzy 

Napadnięty Demczuk. jakkolwiek zu­
pełnie ociemniały, stawiał napastnikom 
opór a gdy ponowne żądnnie wydania 
gotówki nie odniosło skutku, jeden z 
bandytów wystrzelił z rewolweru, raniąc 
Demczuka ciężko w pierś. Mimo to Dem 
czuk stawiał sprawcom dalej opór, a 
w pewnej CHWILI ZDARŁ NAWET JEDNEMU 
i nich maskę tak, że obecna w miesz­
kaniu siostra napastowanego, Anna Ka-
rałasz, poznała w nim jednego z bra­
ci Aposlolnków, mieszkańców Kułacz-
kowiec — Sprawcy zrabowali mimo o-
poru Demczuka. który wkońcu uległ. 
400 zł. na szkodę Demczuka, 90 zł. na 
szkodę Stefana Demczuka i 800 zł. na 
szkodę Anny Karałasz. poczem zbiegli 
w niewiadomym kierunku. 

Na miejsce czynu udał się natych­
miast st. przód. Onyszkiewicz i zarzą­
dził sprowadzenie wsz>3tkich podejrza­
nych osobników, co jednak nie doprowa 
dziło do pozytywnego rezultatu. Do­
tychczas udało sie jedynie stwierdzić, 
że sprawców było 4-CH i że pochodzą 

Z REJONU gwoźdz ieck iego . Da lsze docho­
dzenia w TOKU. 

RAD] O ~ KĄCIK, 
RASZYN, czwartek. 

11.40 lJr/cgla<1 prasy polskiej 11 JO Kom. 
meteor, dla koniiinlk lotn- 11.57 Sygnał -.zawu. 
12.05 Protcram na dzień h!cżacv. 12.lt) Muzy­
ka polska (olyty) IZJO Kom PIM- 12& 23-d 
Koncert szkolny 15.10 Komun Państw- Inst 
Eksport 1515 Komun gospodarczy 15.25 I'ły» 
ly. 15.,% Odc*vt r> t „Przedszkole t jego ro­
la w życiu dziecka". 15 50 Ptvtv gramolono* 
we. 16 25 francusto łkurs 4rednl). ,'*£) „Ta-
itrnnica żelaznej maski'1 — wygł'.'prof. A. 
Czartkowskl. 17.00 Koncert fcartieralny z płyt 
gramof innwych W przerwie kom dla łetlusd 

rybaków I?*) Odczyt 17.55 Program na dz> 
nast. 18 00 Odczvt dla maturzystów (Dział Hi­
storia) ..Odsiecz Wiednia" — wygł prof. U 
Mościcki 18.20 Wiadomości bieżące IA.25 Mu­
zyka lekka. 1900 Rozmaitości- 19 20 ..Kom 
Przysposób rolnicz." — wvet Int. Z Kohy. 
liński- 19 30 Kwadrans literacki — Opowiada­
nie z książki , Wizja Madonny" p. t .Jlartłun" 
C Jcl1entv 19.45 Prasowy Dziennik Radiowy. 
30.00 Słuchowiska z Katowtc- 20 45 Tr. z Ło-
d»l Koncerto reprezent ork symt D O K. 
IV- W przerwie: Wiadomości sportowe i Dod. 
do Pras Dz. Radl. 22 20 Przemówienie p. Ver 
non R.irtletfa w jeżyku angielskim Wrażenia 
z Polski" 22..S5 Muzyka z płyt. 22-55 Kom. 
meteor dla komuntk lotn. 1 kom. policylny, 
23 00—24-00 Muzyka taneczna. 

J . B R U N O - P U B Y . 

Wielka wygrana 
D r o b n a pani D a r i d zb l i ż y ł a i e do 

łóżka , w g łowach k tóre f ro zna jdowa ł sie 
bi le t l o te ry jny , p r zyp ię t y d o k o t a r y , ! d ł u ­
go spoglądała na niego. Jaśnia ł ta'c p ię ­
knem! b a r w a m i ! Ż ó ł t ą , czerwona i b ia łą . . . 
W n o s i ł nutę radosną d o p o k o j u . 

N i e rob i ła sobie żarJnrych z ł u d z e ń : n ie 
w y g r a ant g ł ó w n e j wyg rane j — jednego 
m l t j ona , an i jednej z najmnie jszych .. P o 
mimo to s tw ierdz i ła z przykrośc ią , i e za 
kodzioe, gdy listonosz prz jm : esie pe łną t a ­
belę w y g r a n y c h , t rzeba będz ie pożegnać 
l ię ze wszystkiemf p ięknem! marzen iami . . . 
W s z e l k a rac ja k h b y t u zostanie uda rem-
e-iona... 

N u m e r 1667. . . c y f r y ha rmon i j a r i m i ­
łe d l a o k a . . 1 6 6 7 ! 

Już o d d w ó c h miesięcy pani D a r t o ! 
pos iadała p r a w o d o nadz ie i , że los. k t ó r y 
naby ła za p'eć f r a n k ó w (sumę ba jeczna , 
j a k d l a n ie j ) na loter ie d l a bez robo tnych 
ar tys tów — los ten p o z w o l i j e j opuścić 
ten d o m i rozpocząć normalne życ ie 
„ i n n y c h l u d z i " , jak to określa ła. 

T e g o życ ia „normalnearo" istotnie p r a ­
gnęła p. D a \ : d na jw ięce j na ostatnie la ta , 
jak ie tej jeszcze pozostawały . B o w i e m za ­
mek w V ł e ł f e u i l . j ak n a z y w a ł a B O jego 
właśc ic ie lka, w rzeczywistości b y ł t y l k o 
ponu rym p r z y t u ł k i e m d l a s tarców, w k tó ­
r y m pędz i ło się żvc1e w odosobnieniu o d 
resz-y ludzkośc i , j a k g d y b y się p r z e b y w a ł o 
na innej zupełnie planecie 

M a ł a pani D a v i d b y ł a w d o w ą , n e p o -
• 'adaracą żadnej rodzin*-'. I d la teso schro­
n i ł a si<* t u t a i Os iem tysięcy f r a n k ó w ren­
t y . . Z a m a ł a suma, b y prowadz ić życie 
n ieza leżne! A l e zapisując sie d o schronis­

k a d l a s tarców m ia ło się z a p e w n i o n y ] 
dach nad g łową i u t rzyman ie d o końca ży ] 
c i a . B y ł to jednak los t w a r d y i n ieraz p o ­
budza ł d o zastanawiania się, poco właś­
c iwie ż y j e się na świec ie ! P o m i m o to pani | 
:>av id , odznacza jąca sie w ie lką godnoś­
c ią , n i g d y nie narzeka ła n a swó j l o t , w 
przeciwieństwie d o sąsiadki swe j , pani 
Tapoche j akko lw iek t a ostatnia często 
odb iera ła w i z y t y i poda runk i . P a n i T a -
poche b o w i e m n ie b y ł a samotna n a 
świecie. W p r a w d z i e nie posiadała 1 czniej 
tszej r o d ź m y , ale m ia ła wnuczkę , ba rdzo 
ładną dz iewczynę, ekspedientkę w w i e l ­
k ie j f i rm ie k raw ieck ie j . N a z y w a ł a się 
K l e m e n t y n a 1 mia ła oczy k o l o r u *Ł*eza-
pomina-ck w twarzyczce mlecznej b ia ło ­
ści. B y ł a rówuież b a r d z o dobra dz iewczy ­
ną i co d w a tygodn ie o d w i e d z a ć babkę, 
k tóra ią ubóstwia ła . P o m i m o podobnego 
SŁCześcia p. T a p o c h e spędzała wszystek 
czas s w ó j na skargach i z ^ r r ^ i a n i a c h , 
czu jąc się znacznie nieszcz?«.k"'* od pan i 
D a v i d . 

— P a n i p r zyna jmn ie j . — -iała d o 
n i e j , — żyć może ego is tyczn i - . *y l ko d l a 
siebie. N i e odczuwasz, co t « J*>«t *»ie mieć 
p ieniędzy i nie móc dopomóc dz iecku , 
k tóre się kocha I 

I lek roć K lemen tyna o d w i e d z a ł a bab ­
kę, p r z y w o z i ł a j e j c iastka, bute lkę s łod­
k iego w i n a hiszpańskiego, b y choć na 
chw i lę zapomnia ła o skromnem — więcej 
nawet n iż skromnem — ż y c : u w schroni­
sku. A wówczas p T a p o c h e , chcąc p rzed 
innemi pochwal ić się wzg lędami w n u c z k i , 
zapraszała inne pensjonar iuszk i , na swo­
je łakoc ie . Jednocześnie jednak d o zaora 
szenia do lewa ła tak i potok skar r , żc n a j -
łakomsi nawet ?tarrv u c h y l a l i sie od n ie-
j*o. T y l k o p. D a r i d , sBs!aduiąca z p. T a 
poche, n i s d y wykręc ić sie nie mog ła . P o - 1 

p i j a ł a zatem trochę s łodkiego w i n a , t y k a ł 

jąc ba rdzo wie le go ryczy , g d y ż serce je j 
— pomimo w i e k u — nie straci ło swej 
w raż l iwośc i . 

D n i a tego d r ża ł a na myś l o w y b u ­
chu , jaki nastąpić mus i , za k ró tką c h w i l ę 
w sąsiednim p o k o j u , po przeczy tan iu 
dz ienn ika . B y ł a bow iem pewna , że p . T a 
peche także n i c n i e w y g r a , lecz n ie przyj 
tnie tego z r ó w n ą , jak ona. filozofj^ K o 
bieta ta była g łup ia , i zawsze l i czy ła na 
lakieś c u d a . P o n a d t o zrozumieć n i " mo­
gła, że numer je j losu — 1331 — k a ż d e 
mu p rzvn ó$Jbv nieszczęście. O c z e k i w a ł a 
w ięc spełnienia swych pragn ień z taką 

pewnością siebie, j a k g d y b y chodz i ło o t ak 
ty n iezbi te. 

— J a k w y g r a m w i e l k i los. — opo­
w iada ła zawczasu, — przedewszystk iem 
k u p i ą d l a K l e m e n t y n y p i ę k n y naszyjnik 
z pereł japońskich. A następnie zamiesz­
kamy w Yfficenaes. T a k a jest obecnie 
w y g o d n a komun ikac ja z centrum P a r y ż a , 
dz ięk i „met ro ' * i autobusom, a ceny loka l i 
*a o ty le tańsze! A wiec t a k : m i łe tniesz 
kan ie słoneczne, z w i d o k i e m na park, ma 
są k w i a t ó w na ba lkon ie ! . . 

— A jeżel i t o j a w y g r a m w i e l k i los 
i zdobędę m i l j o n — przerwa ła k i edvś pa 
ni D a v i d te ga łopady w y o b i a ź n i swej są 
s iadk i . 

N a te słowa pan i T a p o c h e uniosła 
wzrok z ponad swe j wiecznej roboty na 
dru tach i z taką nienawiścią spoi rzn ła na 
drobną panią D a v i d , że ta dozna ła dresz 
t z u przerażenia. O d o w e j c h w i l i przesta­
ła odwiedzać sąsiadkę i p rzys ięg ła sobie, 
że dz iś szczególnie n ie przekroczy j e j 
progu 

W k o ń c u jednak oma l nie dosia*a za­
wrotu g ł o w y o d przyg lądan ia się m i - n i ą -
t v m się b a r w o m b i l e tu roteryjnego t ma ­
chinaln ie zb l i ż y ł a s ;e do okna. N i e b o b y ­
ło szare, a o g r ó d w y d a w a ł się czarny. 

N i e z a d ł u g o na b łotnistej ścieżce ukaże się 
listonosz. Jeszcze w c i ą g u p ó ł godz iny , 
dwudz ies tu , a może dziesięciu minu t , m y ­
śleć mog ła d o w o l i : 

, , A g d y b y m cudem jak imś , dz ięk i 
jakiemuś n ieprawdopodobnemu n iemal 
p r z y p a d k o w i , jednak w y g r a ł a m i l i on? Z a 
razDym tu ta j za ł a tw i ł a wszystk ie swo je 
rachunk i . S p a k o w a ł a b y m rzeczy i ws iad­
ł a b y m d o pierwszego poc iągu. . . na Jasny 
B rzeg . K u p i ł a b y m małego p ieska . . R o b i ­
ł a b y m prezenty l u d z i o m , m ł o d y m I n i -
g d y b y m . . . n i g d y nie obcowała więce j ze 
starym: I 

N i g d y więce j ze s ta rym i ! . . . W k r ó t c e 
pozostało już t y l k o dziesięć minut d l a 

pas towan ia te j nadz ie i , l ubowan ia się tem 
marzen iem. . U k a z a ł sie wreszcie listonosz 
akura tny pomimo deszczu, drurczony, p o d 
nieprzemakalną p e l e r r-ą. A potem zn;k ł 
w głębi d o m u i roz leg ł się głos zacnego 
p. L a m p i n , za tządza iąceso schroniskiem. 
W o b e c tego, i e t r zymano jeden t y l k o 
dz ienn ik na ca ły d o m , p. L a m p i n czy ta ł 
go z w y k l e p ierwszv. D z i ś jednakże, w i e ­
dząc o tem, że zgóra dwudz ies tu pensjo-
narzy posiada losy lo te ry ine , z w o ł y w a ł 
y z y s t k k h d o ape lu , zaraz oo o t r z y m a n i u 

gazety. 

D z i e n n i k nadszed ł ! — rycza ł n a 
całe gard ło . — K t o chce dowiedzieć* się, 
i ak l numer w y g r a ł w i e l k i los na loter j ł 
d l a bezrobotnych a r t y s t ó w ? ! 

Śmia ł się, r a d ze swego d o w c i p u , i 
zawo ła ł r x m o w n ' e : 

— M i l j o n p a d ł na numer 1 6 6 7 ! K t o 
z was m a numer 1 6 6 7 ? ! 

Z a m ą c i ł o się w g łow ie ma le j pani D a 
Nid. A więc została b o g a t ą ! M o ż n a b y ł o 
umrzeć z radośc i ! Z d o b y ł a s !ę jednak na 
si ły sprawdzenia raz jeszcze numeru swe 
go losu. b y upewn ić sie co do z d r o w y c h 

swych zmys łów A l e n i e ! P o d wero łeml 
ba rwami losu w i d n i a ł a nap rawdę c y f r a 
1667. P . D a v i d ze wzruszenia opad ła 

na krzesło, w chwi l i , gdy o tw ie ra ły się 
drzwi sąsiedniego p o k o j u . 

— N u m e r 1667. , . S łysza ła p a n O 
Z d a j e m i się przecie że to numer losa 
pan i . 

P . D a v i d p o t w i e r d z i ł a ruchem g ło ­
wy. 

— N i e do uw ie rzen ia ! — jęknęła 
tamta. 

I rzuc iwszy się na ł ó żko , rozszlochała 
się, j ak hi stery czka. W i d o k łez, łudzi 
m ł o d y c h b o l i , ale ł z y starców są n e d c 
zniesienia. P a n i D a v t d , k tó ra od kilka 
c h w i l czu ła się odmłodzona o lat trrvdzie 
f t i , dozna ła l i tości . W i e d z i a ł a dobrze , i e 
pani T a p o c h e czu ła się okradzo ina p rzez 
n ia , tak jest dos łown ie : ok radz iona , i z a 
chw i lę wybuchn ie obe lgami . L e c z wspa­
nia łomyślne serce d robne j p . D a v * d nie 
czuło ża lu do te j zb łąkane j duszy ^ p o c z u ­
ło ponad to , i e nada rzy ła sie sposobność 
ładnego zapoczątkowan ia wygranego mi-
l j onu . D u m n a z samej siebie z b l i ż y ł a się 
d o zazdrośnicy i rzek ła iei • 

— N i e c h się pani n ie m a r t w i . N l « 
jestem wymaga jąca i pó ł m i l i o n a wys ta r ­
czy m i w zupełności . . . P a n i ma w n u c z k ę , 
o k tó re j los chodz i . Ze ic fe lemy ob ie , i t«o 
wiem, żeśmy razem p r ó b o w a ł y szcze'c*a., 
P o d z : e l i m y sie... 

O d w r ó c i ł a spojrzenie, b y z powodu 
te j b r z y d k i e j rzeczy, jaką są pieniądze, 
nie u j rzeć pokornych 1 u leg ł ych oczu tam 
t e j , c h w y c i ł a p iękny b i le t lo te ry jny w i y 
w v c h b a r w a c h , i wyb iega jąc z p o k o j u z 
młodz ieńczą zwinnością, zawo ła ł a &wym 
. '•ąt łym g łosem: 

— T o , . *nv H , panie dy rek to rze , m * 
m y numer 1667« l . M . 
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M i s t r z P o l s k i k o m p r o m i t u j e s i ę . . . 

Pi łkarze Cracovii w Alor. Ostraw.e. 
W dniu 22 b. m. piłkarze Cracovii rozegra­

ją w Mor. Ostrawie mecz z najsilniejszym 
klubem miejscowym, Srovanem. Toczą się per-
traktacie co do dalszych spotkań w dniach 23 
' 34 bm. 

Korespondent „PAT" zwraca uwag- nie nie 
Lcujący z tytułu mistrza Polski — sposób po. 
Mukiwania przez Cracovie przeciwników za 
pomocą ogłoszeń. 

Jutro jeźdźcy polscy 
j adą do Nicei. 

Jutro, 6 bm., jeźdźcy polscy wyjeżdżają z 
Warszawy na zawody międzynarodowe hippicz 
ne do Ncei, a poum do Rzymu. 

Szefem ekspedycji jest płk. Dembiński. Kił-
równikiem technicznym — mjr, Królikiewicz 
Skład drużyny: mjr Królikiewicz (konie: My 
lord I Regent), rtm. Szosland (RedKl«ad i 

Ali), rtm. Kulesza (Ooneuse 1 Nida), por. 
Nehrllch — Dąbski (Nero ! Polus), por. Roelo 
<iki (Roksana i Reszka). 

Zawody w Nicei trwać bedą od 15 do 25 b. 
m Najważniejszym konkursem w zawodach n+ 
v-fjskich będzie — konkurs o puhar Narodów, 
Hory rozegrany zostanie w dniu 24 b. m. 

P o l s c y szermierze w M o n t e C a r l o . 
Zespół .edzie bez rezerwy. 

W dniu 18 b. m szermierze nasi wyjł-żdż-oa 
»c Monte Carlo, gdzie w dniach 16-17 hm. n 
•.grany zostanie międzynarodowy turniej dru 
>yo»wy. 

W turnieju, w którym startują Jedynie dru. 
iyny zapresione, wezmą udział prócz Polski — 
Franc j i i Włosi oraz 

szereg innych drużyn. 

Turniej rozgrywany jest o puhar dr. Hardł 
.i w konkurencji bardzo mocnej. Zespól nasz 

•yyjedzie prawdopodobnie w składzie wielokrot­
nie na terenie międzynarodowym wypróbowa. 
nym, a mianowicie: dr. Papce, kpt. Segda, por. 
Suski i Friedrich. Zespół nasz Jedzie bez rezer 
wowych. 

S z e r m i e r c z e misfrrostwa Polsk) dla pań 
w K a t o w i c a c h . 

W dniu 40 b. ra. rozegrane zostaną w Kun-
wicach doroczne zawody szermiercze pań na flr-
•«ty o mistrzostwa Polski. 

Zgloeianla de dnia 10 b. m. kierować" nal* 

z> wpri/Ht do Katowic Nadmieniamy a* tvtu 
ti mistrzyni Polski bron) p, Lanżanka z Pozna 
nia. 

Jednonogi mis tras Europy. 
Najważniejsza impreza sportowa w Czechosłowacji . 

„Masarykowe tiry", najważniejsza imprezo 
lekkoatletyczna w Czechosłowacji; ansktuj. pi>. 
woli inne sporty i przekształca się w wielkie 
rrllodzynaredowe święta sp<ft owo. 

W dniach 7 i 8 czerwca b, r. jako przedłu-
żinie lekkoatletycznych zawodów odbędzie się 
niędzynarodowy turniej pływacki. W ramach tej 
Imprezy odbędzie się mecs w skokach pływać-

Z A T r LCFONUI ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

• otrzymywać będziesz „Echo" 
do jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynane od 

każdego dnia miesiąca. 

Km ni W H i i M 
PEŁNA TABELA WYGRANYCH XXVI 
P O I S K I r . | L O T E R I I P A W S I W O W M 

Wczoraj w dwudziestym trzecim dniu clamne 
aU &.« klasy 26-ej polskiej loterjl państwowej 
wygrane padły na numery następujące 

JĄ. 90.000 na nr. 146258 
Zl. 10.000 na nr. 52861 
XI loooo nr nr. 62605 
Zł, 8.000 na n.ry: 894 12319 29736 107985 

I I . 2.000 na n.rv: J78I2 72401 79067+ 108444) 
108603 110148 II6W0 121818 133390 135139 
137156 

f i . 1,000 na n . ry 11009 11370+ 22782 30893 
91197 32393+ 3J784 40481 4)797 47347 M-
51181 58233 59846 63190 64370 67319 71806+ 
7I778+ 77396 78772+ 02423 94109 96344 97932+ 
119449 120042 124046+ 129565 129749 131204 
133904 135432 138787 

Po 250 z|. na N.ry: 
86 06 141 302 58 370 S2 544 95 614 800 919 

«6+ 1155 201 10 40 316 + 542 692 905 2|45+ 
221 336 43 645 994 58 3.114 692 806 M> 96 4123 
27 95 307 29 53 62+ 87+ 415 556 + 609 711. \2 
96 952 5037 «7 JO0+ 8 63 311 97 499 60 ! 76 97 
Ż24 867 6055 I I I 244 344 57 466 611 754 ł 961 
7077 166 211 338+ 56 420 70 582 92 64«i 722 803 
74 906 91+ 8097 197 232 344 465 533 65 + 66+ 
937 45 49 9264 329 97 547 51+ 10044 103 J6 
?42 69+ .393 469 561 690 92+ 767 847 915 17 
69+ 11086 658 857 12078+ 122 74 359 590 725 
62 929 65 13118 300 + 65 99 419 3 2 557 623 704 
53 81 814 77+ 14238 46 55 *5 342 522 62 77.8 
15017 49 88 284 303 74 424 634 764 986 I60SI 
173 245+ 53 93 461 617 908 90 17007 16 120 82 
M 310 9Ą 416-1- 6 1 « oY.6 j 4 + 4? 94 88 i 8035 
54 100 37 61 267 343 662 96 + 707 79 + 806 35 
908+ 19044 ?rij-*- 340 82 4.30 46 664 + 81 721 
93+ 043 2T092 163 ?S4 327 560 726 865+ 21108 
274 57 336 400 903 22O60 312 80 600 8 + 22 + 
38 *94 985 2.3633+ 747 891+ 918 24026 307 452 
58 596 636 57 967 2 W 6 75 126 .36 204 395 A<+ 
514 MO 731 99 «12 77 26.344 965+ 3"022 117 
209 325 69 531 684 88 9M 28154 255 76 370 671 
809 45 985 + 29052 302 45 569+ 663+ 66+ 716 
826 911 60 30019 55 140 96 341 67 402 6 SI 110 
85 811 966 3ia*5 49g 717 93 930 32041 208 317 
468 .959 77 642 728 34 876 + 976 94 q S 33003 
112 23 50 229 479 .'10 991 34011 194 231 
436 644 «M+ 3^.10 Wf" 03 619 62 746 66 «2« 
968 36024 ."W 2H 38? 4*6 807 HU T% m 9 * | 072 
37173 239 43+ 67 517 655 61 785 821 36 934. 

kich 
An gl ja—Czechosłowacj a 

"raz międzynarodowy wyścig na 400 mtr. sty 
lem dowolnym o wielką nagrodę m. Pragi. 

Czesi zabiegają o sprowadzenie na te zawo 
<h najlepszych pływaków Europy a mianowicie: 
jednonogiego mistrza Europy, Halassy (Wę­
gry), Włocha Costoli, Niemca Deltersa i — 
raszego Bocheńskiego. Czechosłowację w bie­
gu na 400 mtr. reprezentować będzie Getreuer. 

Po'ska — Czechosłowatra. 
iflecz S z e r m i e r c z y - w C i e c h o c i n k u 

W dniach 4 i 5 czerwca b. r., w czasie Zie 
Innych świat, odbędzie się w Ciechocinku do­
roczny mecz szermierczy Polska—Czechosłowa­
cja. 

Sport w kilku słowach 
( _ ) W najbliższą sobotę odbędą się ponów, 

nie w Budapeszcie wielkie zawody lekkoatle­
tyczne w hali. Do udziału w tych zawodach o-
trzymała równeż zaproszenie znakomita lek-
koatletka okr. łódzkiego, rekordzistka Wajsów 
na oraz Cejzikowa. Na poprzednich zawodach 
Wajsowna osiągnęła b, dobry wynik w rzucie 
kulą, a ponieważ na treningach wskazuje ona 
stałe postępy, prawdopodobne jest że i w tej 
konkurencji Wajsówna pobije wkrótce rekord 
PolakL 

(—) Na wielkie międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne w dniu 7 maja w Medjoianie, 

1 Sn 
Długa podróż pary małżeńskiej. 

Z Włoc ławka donoszą: 
Przyby l i do naszego grodu małżonko 

wie Chojnaccy ze bUuusJawowa z ory­
ginalnym owczark iem podbiegunowym 
fukSem, którzy w maju ub. roku wyru ­
szyli ze Stanisławowa w podróż naoko 
to świata. 

Podróż ta jest obliczona na okres 
dziesięciu lat. 

W pierwszym roku mają zwiedzić 
kraj ojczysty. Podczas tej podróży P 
leiciia Chojnacka b>ta zmuszona Z po­

wodu choroby przeleżeć 5 tygodni w 
•./riltalu. 

W Lodzi przy łączyl i sie do podróż­
ników p. Józef Uubanski i Józef Jasz-
k ieulcz. obecnie czwórka podróżuje ra­
zem kończąc podróż po Polsce, a na­
stępnie udają sie przez Kumunje. Buł­
garie do Turcj i i Azj i . 

W podróży utrzymują sie ze 
spr/i"!<tżv pocztówek. 

Podróżnikom życzymy powodzenia 
• osiągnięcia namierzonego celu. 

Dodatkowa komisja poborowa 
• W kwietn iu rb< dodatkowe komi­

sje z racji przypadających świąt Wie l -
kiejnocy odbywać sie bedą w dniach 15 
• 18 kwietnia. 

W sobotę dnia 15 kwietnia rb. od go 
Jzttiy 8 rano o. lokalu przy ul. Al KoJciu 
s/.ki 21 rozpoczyna urzędowanie dodał* 
kowa komisja dla poborowych rocznika 
l u l l i starszych, nie mających uregulo* 
wanegn stosunku do służby wojskowej , 
zamieszkałych na terenie 2 3 5 8 9 i I I 
komisariatu P. P. o Ile otrzymal i imienne 
wezwania ze Starostwa Grodzkiego. 

We wtorek dn|a 18 bm. od godz. 8 ra 
io w lokalu o r / v ul. Al . Ko<c ius /k i i l r o * 

poczyna urzędowanie dodatkowa komi­
sja dla PKU. Łódź Miasto I I . dla poboro 
wych rocznika 1911 i starszych którzv 
dotychczas nie stawali przed komisja, a 
zamieszkują na terenie 1 4 6 7 10 12 13 
i 14 komisarjatów PP. o ile otrzymal i I* 
mlenne wezwania ze Starostwa Grodz­
kiego Lódrkiesro. 

38074+ 129 200 16 92 375 -140+ 49 76S+ 
39017 78 60 231 399 "04 604 777 874 40007 25 
296 K85 94 41122+ JM+ 7 949 HS9.940 42012 25 
99 194 212 333 48 71 501 610 I I 43403 79 562 
(.58 760 79 879 9f<5 431.49 74 ino 499 580 + 607 
788 43059 133 52 363 65 564 732 99 962 160.3 
74 152 221 'OS 15 63 656 84 470SS 113 65+ 89 
>00 5 53 305+ 25 415 397 616 735+ 813 53 48003 
9 97 207 347 454 81 547 606 14 36 800 66 995 
4J273+ 81 332 417+ 21 75 514 851+ 50017 19 
168 234 403 518 69 627 761 828 55 51068+ 172 
752 53 928 74 52039 40 6« 103+ 80 228 485 934 
63 638 70 932 98 53054 55 190+ .365 433 54 92 
546 64 7|9 76 77+ 94 8P 947 53 59 92 54096 
139 .'5 296 313 I * 4?4+ 700 32 852 55 9$b 
95028+ 30 37 + 44 155 240 «2 423 513 38 751 
9S5 56022 100 70 217 64 490 501 782 57098 106 
?06 36 53 308 83 558 66 + 764 72 88 338 994 
58008 47 275+ 97 327 31 543+ 682 809 + 59185 
-M4 79 343 47 536 8-' 94 733 908+ 94 60059 70 
150 233 378 4M 85 596 98 777 844 92 951 77 + 
61007 61 936 701 83 S84 908 622772 394 474 544 
669 + 812 914 63191 64+ 333 420 508+ 57 758 
<-3+ 804 66 6« 939 6<048 93 111 31 96 389 94 
'23 + 659 83+ 732+ 9.30 81 65040+ 53 69 261 
132 74 81 611 810 66026 122 56 268 586 + 620 
61 75 825 936+ 670.34 92 102 256 331 436 553 91 
M » 866+ 68034 114 55 81 253 348 84 435 654 
s?4 42 98 + 94 69046 I3« 75 210+ 340 474 502 

788 921 70099 448 520 93 693 701 941 97 
71047 392 445 5 8 + 10 606+ 775 R45 83 *4 941-f 
Ł3 72095 277 4*1 712 66+ 95 988 73080 99 128 
93 72 328+ 446 f T24 74 662 736 62 801 63+ 
957 74015 92 125 219 361 «7 + 445 93 564 671 
705 26 919 3 ! 750.34 151 229 321 452 85 534 606 
49 60 77 825 30 + 46 961. 

76069 79 188 8S 270-'- 527 70 780 77115 43 
'•8+ 81 252 441 584 6«>1 65 71 78026+ 61 202 
58+ 648 714 48 79005 « 113 75 254 303+ 444 
(•53 57 74 907 S0147"*- 55 227 63 390 94+ 871 
^4 86 + 969 «10I8 '6 111 o5 263 491 691 725 
"64+ 928 82049 MS"*" 238+ 54 435 42 89 554+ 
*>74 726 908 83050 93 145 48+ 85+ 215 308+ 
M9 97 744 823 93? 94034+ 37 76 178 302 455+ 
619 62 764 69 93S 85IV 211 306 463 930 4 3 + 61 
617 63 + 707 823 61 73 97* R6007 28 69+ 164 
93 393 464-ł 664 7 | j 66 74 851+ 829 87217 361 
<07 924 612 785 «17 40 998 88090 195 238+ 65 
.300+ 50 81 715 S3 9S| 89139+ 49 66+ 209 
18+ 30+ 154 619+ 700 846+ 901 29 + 00318+ 
416 46 627 29 9«7 91020 .368 574 646 895 92018 
41 171 316 431 950+ 62 605 763 895 93188 222 
59 332 + 436 697 759 824 44 971+ 79 O40K8 236 
.303 27 .39 95 497 744 R6 98 887 99040 71 201 
'.•>->- 64 87 304 7« 434 «l »8? M)l-*- 709 WVr+ 59 
96002 51+ 277 499 66 515 50 652 59 795 84 20+ 

27 52 97027 59 134 64 217 308 418 637 98020 37 
145 54 70 78 212 509 12 671 90 731+ 43 99192 
222 402 48 57 78 553 «4I 52 904 82 100029 161 + 
266 96 316 20 92 59B 674 7' 949 00 I0IU3A 206 
00+ 385+ 56! 681 94* 51 96 102030 64 132+ 43 
342 401 22 SOH 28 <r> 616+ 69 875 932 26 82 07 
103028 419 538 630 704 50 829 45 68 977 104040 
\05 53 66 337 85 439* 599 674 105002 41 227 307 
406+ 47 62 533 670 834 978+ 106010 54 153 78 
329+ 479+ 84 571 604 729 932 107005 172 544 
603 48 750 108184 373 498 531 645 81+ 822 954 
104X18 49 194 264 444 537 603 66 71 716 98 
111X176 319 451 5)9 737 982 111109 5) 228 45 
454 607 25+ 70 823 77 941 47 9*+ 112093 437 
561 653 722 24 920 58 113116 34 51 60 345 77 
439 956 637 99 989, 

114029 l$4 2"3 28 430 577 + 664+ 906+ 65 
87 115067 263 + 31 419 583 706 818 6b 929 71 
72^ 116175 52 + 375 509 46 605 70 o42 IIT012 
94 116 41 272+ 77 329 552 + 658 87 + 941 
118012 67 69 79 112 65 27| 318 42+ *23+ 74 
84 691+ 736 79 80*. 17 98 939 119101 61 272 
312 419 508+ 11+ 692 742 819 84 911 I20JI! 
45 69 260 330 4? 411 539 81 625+ 905 131118 
260+ 76 356 87 * 471 605 .38 94 122078 261 82+ 
84 360 425 63 542 605 700 875 68 91 968+ 
123031 190 2Z6 + 309 407 649 60 + 794 829 947 
124041 244 308 487 797 951 125033 46+ 90 223+ 
32 48 79 313 42 69 4.33 64 76 500 21 709 62 
126117 18 85 220 29 + 75 349 419 514 60 68? 7*s 
817 910 127058 172 93 207 89 317 + 456+ 529 
97 810 87 128134 90 86 211+ 40 388 97 483+ 
778 98 833 999 129019 20 97 395 500+ 625 73 
-64 857 R8 919+ 48 1.30012 83 103 74+ 93 227 + 
70 320 34 799 832+ 47 995+ 131068 139 75 
277+ .351 56 71+ 447 56 659+ 90 723 79 98 
"32 32 4 5 + 996+ 132182 2*8 61 337 42 908 98 
687 768 825+ 57+ 67 978 97 133204 344 401 50 
546 84 + 603 48 T 6 778 4- 87 134067 170 39 223+ 
48 84 701 40 836 913 94+ 135037 75 91 157 61 
95 96 210 376 524 79 «|0 42 64 745 848 72 978 
•36145 53 249 67 330 651 711 87 98 9 7 0 + 9? 
137106 13 41 248 309 30 913 6« 984 138045 90 
172 248 97 566+ 663 84 714 65 853 916 47 139005 
22 07 33 6S 69 .300+ «9-- 414 582 62* 72+ 729 
907 1401.36 .311 95 436+ 790 76 817 29 996 141076 
84+ ?23 65 358 654 6.9 72 750 99 928 142031 + 
267 90 655 708+ 866 14-3077 174 .396 401 .9-36 84 
9.39 97 144019 69 121 229 323 450 787 &30 917 
57 96 145454 83 94» 694 68+ 74 858 146186 366 
575 642+ 84 878 957 147003 43+ 40 83 206 352 
546+ 83 68? 746 91+ 894. 

Włosi zaprosili do biegu na a kim. Kuaocińskie 
go, którego przeciwniiuem byłby mistrz olim­
pijski na 1500 m. — Beccali. Decyzja Kusociń 
skiego i klubu jego Warszawianka, co do tej 
propozycji jeszcze nie zapadła, 

(—) Słynny lekkoatleta amerykański Ben 
Eastman, pobił podczas zawodów w San—Fran 
cisko rekord światowy na 600 y. (648.5 mtr.) 
osiągając czas 1:00,2, lepszy o 1,2 sekund od 
dawnegu rekordu. 

(—) Do spotkania 1 Gracoyią ani > Oarbar 
nią w nicdzialę nie dojdzie tdyż Cracovta sta 
wia zbvt wyiórowtne warunki a Garbarnia tlu 
naczv się brakiem wolnego terminu. Wob<x 
tego uda się s.e kierownictwu ŁKS 'prowadzać 
do Łod?i któuś * drużyn z Innych miast. 

( _ ) Wydział 0 . i U przy ŁOZPN-lc opM-
cował iuż ścisły termuiarz rozsetywek włkar-
sklch o mwzo^two łódzkiej klasy A na kwie­
cień i mai Poza meazaml lapowledzlanemi na 
nadchodzące: sobotę I niedzielę odbędą się w 
tych mies ącach następujące spotkania: dn. 13 
kwietnia - ŁKS Ib-Makabl. 15 kwietnia: Hako­
ah — Ł l S t l : 16 k*ńetnia: Widzew-Wima: 17 
kwietnia — S*rz. Kl- Sp— Turyści: 22 kwietna 
- WKS-Hakoah 23 kwietnia: ŁKS Ib—Wima 
i Turv$ci—ŁTSQ: 29 kwietnia — Hakoah—Tu­
ryści: 3C kw'«mtz: Widzew—ŁTSO ŁKSIb— 
WKS i *»KS-Makabl 3 maja: W « i n - S K S W i-
d/ew-Makabt W K S - Ł 1 S O . ŁKSJb-Tury*cl: 
13 maja- WKS-Makabi Wldzew-ŁKS Ib, 
LTSG-SKS i Wima - Hakoah: 20 mata: Ha-
koali—Widzew; 21 maja: Turyści— WK$ Ib, 
Wima-Makabl I SKS-ŁKS Ib; 25 mara Tu-
ryssUMakabl Wfrrra—Ł1SO. WKS—Widzew 
i SKS-Hakoah. 

— — — ^ — — 1 1» 

] Życie ekonomiczne. 
MOIOWANIA Z Ł O l t G O 2AORAMCA 

Londyn, zloty (za 1 ft st.) zamk. — 30.63: 
Pary*. złotv (za 100 złotych) — 2*5 50: Pracs. 
(za !<*) złotych) 335-72: Wiedeń bankn — 79 05 
Zurych. z)otv (za 100 złotych) zainkn. — 58 05 
Berlin zło4v (za 100 zfrxvch) noty większe —-
46 70—47 10. wpłaty na Warszawę 16 Q« 47 15 
na Kat«wfcc 46 95 —47-15 na Pornań 46 95— 
47 15 Gdańtk złoty <za 100 złoivcłi) 57 36— 
57 47. telccralicane wpłaty na Warszawę 57 34 
-S7 +5. 

Parvi 5 kwietnia. Londvn 87.11: Nowy 
Jork 25 43. Szwajcaria 491: Warszawa 253.56. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork. 5 kwietnia. Loco 645: kwieciat 

6 29, mu 6-36: czerwiec 644 
Nowy Orloan 5 kwietnia Loco 8.33: mał 

6.33. lipiec 6.51: oaźdałemlk 071 
Liverpool. 5 kwietnia. Loco 5.16: kwiecie* 

492: mai 493: czerwiec 4.93 
t s pska. 8 kwietnia. Î oco 7.18: mai 6.84: IW 

piec 6-93; pazdziernfk 7 00. 

„ROZKOSZNA PRZYGODA" 
w . U n i e " . 

.Rozkoszna przycoda" Iest rozkosznym W-
mem Jest to zarawna 1 pełna wdzięku I fi-
ne/ji komedja muzyczna o pewnej Darze za. 
kochanych która dziwnyffl zbiegiem okolic?-
nuści zmuszona bvła do spędzenia tradycyj-
nel nocy posluhnei —przed «shibom. 

W filmie tym. osnutym na słynnej komedii 
Cell!avct'a 1 de Hersa p. t Ładna htstortr 
(La boli aventurt) I rozsrywalacym sie w cza. 
townvm zako/ku Prowancjl. «raia Luclen Ba. 
nm.\ i Daniel Lecoortos jako dwaj rywale o 
serce 

czarującej W«glerkl — Katv de Nary. 
Reinhold Schunze|. którego debiut reżyter. 

ski w Honny' wykazał duią swobodę w one 
rowaniu zdobVc?anrl nowoczesne! klncmatosra. 
ul. tutaj zastosował fakturą raćzei teatralna 
rtwor*y| iedrrak 1 tej najmiszej 1 naldowclp-
meiszej komedii CaM]avet'a i de Fiersa bardzo 
wdzięczne widowisko zwłaszcza dla rych 
którzy nie maja nWnoscł widzenia teł korne, 
djl w teatrze I w pierwszorzędnej obsadzie. 

Reżyseria zręcznie omija niebezpieczeństwa 
zbyt drugich djaloców dbaiac o rwjhiiwoic a> 
paratu ( zmiany tła Dobre sa sceny % tolćmi 
weselnymi ale najlepsze są te w których wy. 
stepu ie Lncicn Uarotiy, aktor, umojacy T każ. 
dej roli wydobyć irWUlmum wykwintnego ko­
mizmu. 

Ka'e de Nacv iak zwykłe śliczna. 
Kilka ładnych plenerów dobrze oddaje na. 

strój wsi. 

ŚWIAT DZIPWCZAT. 
10»t!» Wimęr '.'świata " Dziewcząt"' Jest CKFY 

pod znakiem wiosny. Wsteony artyłroł rrtóra 
Jćawiślankl p. t. Codzienne drogi — ortiawte 
przywiązanie do rodzonych stren. do przyro­
dy do stałe otaizajucego n u świata. Za pro. 
slem Szkołv. Zofii MUzcwsklcJ Inforntuje Czy-
telnlczk) o zawodzie ogrodniczek artvkurv Do« 
my w gałęziach 1 Ogrody wiszące omawiają 
związane zawsze z wiosna sprawy ptasie l 
kwiatowe a etnograficzny felieton Siewy 0I6-
ro H. 'Źóttowskle'. opowiada o legendach ' 
wjcrzeniach ludowych, z rzucaniem pierwszeuc 
ziarna. Be!etrystvkę reptezentuje dalszy claK 
niezmiernie ?ainvuiacej powielc* G. Richarda 
Czar skrzydeł. suWtlna nowela Zofii Kun'c*leł 
Przymus Serca oraz felieton Wł. Wasilew­
skiej Prima ?prf*. 

Całość numeru dopełniała tek zwykle ar­
tykuły spurtowe. Jzśał rJrakjvciizn.v Dobra 
Ksfażka kolrrowe plansze mod. oraz kores-
rondenefl. Całość bogato 1 artystycznie fltrstro. 
wana, 

BLUSZCZ 
Nr. 13 ..Biusrczu" rozpoczyna artykuł Ste. 

fanji Podhorsk ei-Okołów p. :. . Kultura hu., 
moru" Dalei mamy; -Ogrody Jordanowskie" 
Stanisławy KuszelewsWei.RaysWej dalszy 
cta.g powlełcl ..Clwle wieczoru" Zofji Kur*'e. 
kej poezję ,;Przed wiosna" H. Jodłowski*!, 
humoreskę FtigenÓ KObyiinsklej Pochwala 
Sz&oly" studium hlstoryczno-llieraekle Jadwl. 
gl KlewnarskieJ p. t. Naldżlwnłeilszy T roman-
$6w pani Sand" roportat z Dornu dziewcząt 
lalołonego przez Patronat nad więźniami p, t 
.Na slonecznrm Okęciu" prM» St. Osińska, 
dowcipny Wfcurs primaacrHlsowy .Czv znamy 
nasza tedakcie?" poleJAia^y na ołorrwrrtaio. 
wem przebraniu dzlslełszych wspołpraoowrii. 
czek Bluszczu" w stroje z czasów Marli Unic­
kiej. - artykuł z działu prawnego p. i 

Ochrona dzsecka według kodeksu karneco" 
prz«z W. Kamińska. "Raz M rok; około Wlel . 
kiejnocy" M. Dobrowolskiej . Konferencja w 
sprawie mleka" R'*h'ety Klewnarsklej. ;Z 
teatrów" S. P O. ..Z ubiegłego tygodnia" 
przez H. N. aktualia, obiady i przepisy pani 
Flżbt3tv: .Modiń sylwetka" Węlr. mody 1 ro­
boty oraz odpowiedzi działu kosmetycznego. 
Numer bogato Ilustrowany. 

Waluty dewizy i akc e 
na giełdzie warszawsk ej 

DROBNE WAHANIA KURSÓW DEWIZ. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej nastroi był 

srokojny. a odchylenia kursów eieznscane. 
Dewl?3 bslgiiska straciła 10 gr. na 100 big.. 

Holand.a 5 gr na 100 f|. hoL Londyn 1 gr na 
1 funcie oraz Włochy 2 gr na łOO Itrach Bęz 
znfany pozoKtały Praga i Szwajcaria Moc 
nieisze były Paryż I Sztokholm: dewiza fran­
cuska ryskała I gr. na 100 Ir fr. Satokholru 
zai podniósł sfe o 5 Kr- na ton kor szw. 

Dewza amerykańska kształtowała sta sta.. 
fcici. Nowy Jork - - kabeł straeft 01 gr 3 ezeit 
0.2 gr na 1 dolarze. 

! PAPIERY PAŃSTWOWE - COKOLWIEK 
SŁABSZE. 

W grup'e pożyczek premiowych nastroi był 
sfahv- -1 nroc Potyczka Budowlana zntżkowa« 
la o 49 gr IHarówka i Poży«*a mweetswyi-
n* o 25 gr na sztuce. 

W dzialei innych papierów państwowy efi 
ii-ocnieisca była Iedynie 5 proo. Pożyczka Kc-
1ekwva. która zyskała 0.75 proc. 6 proc Po­
życzka Dolarowa oraz 7 proc. Pożyczka StaM-
'lzacvma — riwlkowsły Merwtaa o 0.75 r w c 
druga o 025 procent. 

10 rroe. Pożyczka Kolejowa era* listy f o. 
bl-gacle banków państwowych zmian kurso-

•ych nie wykazać 

Na mimerv 7. + padły premie, wysoRnsc któ 
n-ch ustaMna będzfe w c&Utn*n dniu ciągnie­
nia 5. ej klasy. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miehtkl — Kapitan z Koepenlck-
Teutr Kaoiarslny — Pierwsza pani hrazer. 
Teatr Popula-nv — Bar — Kochba 
Teatr operetka .8.30" — Peoolna. 
Adrlo — Kinomanlak 
Capliól — Ludzie w hotelu. 
CasJno Svmfonia. -zekiu milionów. 
Corso — Tajemnicza szóstka 
Czary — PHd i Flap w legH cudzoziem-

sklei 
Grand Kino — Mumia 
Luna — Dzielny Wojak Szwejk. 
Metro — K nomanjak-
Palaw — MałeflsTwo dla opinii 
Pan — ! Ladjsie bez nitra U. Noc « Hrand 

Hotelu. 
Przedwiośnie — Raj ukradziony. 
Rakieta — Parma wdówka. 
Sp'endld — Arjana 
Sztuka — Kobiety bez przyszroief. 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Zacierki ze słoniną. 
Plecze i i w i e n r z o w a z kapusta. 
O m l e t z k o n f i t u r a m i . 

MAŁF ZAINTERESOWANIE DLA PRYWAT 
NYCH PAPIERÓW LOKACYJNYCH,. 

Diisl 1'stów stołecznych reprezentowały 4 
i pół pro.i- Listy Zastawne Tow Kred Ziem 
Warsz oraz 8 proc. Listy Zastawne nt War­
szawy, z których pierwsze zwyżkowały o 0iO 
proc., listy miejskie natomiast nabywane oco 
jtorri.ee no c«*ie niezmienione!. 

Grupa prowincjonalna pozostała ber >iti-
elatnych obrotów, 

PAPIERY P R O C E N I O w t 
Prentjowa Potyczka Budowlana ser. I 41 34 

—41.30; Prcm) Poj. Dolarowa, seria III 5-Ufl 
Premiowa Potyczka Inwestycyjni 10325; Ket: 
wersyjna Pożvcaka Kolejowa 196 r. 3700; Po­
życzka Dolarowa 1919—1920 r- 5».5o-55.?»: 
Pożyczka Stabfliizncy.ma 192? r. 5425—54 50; 
Pożyczka Kolejowa 10250: Listy Zastawne 
Barku Rolnegc 83.25: Listy Zastawne lianku 
Rolnegr. 94.00: Lfsty Zast. Banku Oosp, Kra;-
H em 63.25; Listy Z«M Banku Gof:p Krai I 
em- 94(0; Obligacje Komunalna Banku Oosp 
Kra. I) rm S)25: Obligacje Komunalne Banku 
Gosp Kraj. I >m 94 00: OW-gacie Budowlane 
Banku Gosp Kraj w Warszawie 40—40 21: Li­
sty Znst t o w Kred m. Warszawy 42-41.79 

AKCJE - NIEJEDNOLICIE. 
Zebrairie giełdy akcymel cechował n«s'ró! 

imienny. rbrrKy bvlv niewielkie. 
W g. uple bankowej zakupywano a k c l ę t i n 

ku Połskłeto po kursie o 1-25 zł. obniżonym 
Z metalurgicznych przedmiotem traneekcyf 

były Starachowice, które w przebiegu zebra­
n i zyskały 10 gr. na sztuce. 

KliRSY AKCY.t. 
Bank Polski 7400 Starachowice 9.7! 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSK 
I POZNAN«KA 

Warszawa. 5. 4, Urzędowa ceduła GJeWy 
zbożowo . Towarowe!, ceny za 100 kg parytet 
wagon Warszawa w handlu hurtowym ładu­
nek wagon.: Icnrgy ustal-jne na podstawie cer 
giełdowych; 'ęcwnleń na kaszę 13.50—16/10 
seradela podwójnfe czyszczona 11 50—1290; 
łtibn nleb'C5kl 8 25- 8 75; Lubin żółh' 1150— 
1250. Ogólny obrót 3.105 tonn. w tern tv*a 
2.131 ton. Usp. spokojne. 

Poznań 9. 4. Urzędowa ceduła Giełdy Zbo­
żowe) 1 Towarowej w Poznaniu. Warunki 
handel hurtowy parytet Poznań, dostawa bie. 
?a.ca za 100 kg. Kursy ustalone Tła oodstawk 
cen tranzakcyjnych- żyto 290 tonn 1800 Kurn 
ustalone na podstawie cen orientacvinvch: żytc 
17.75—18.00 (usp. spokojne): pszenica 33 50— 
34.50 (usp. spokojne): łcczmfeń 681-691 tr i 14.25 
—15.00 (usposobienie słabe): Jęczmień 643-662 
grl 13 75--14.25 (usposobienie słabe), owies 
1100—11.50 (usoosoblenie spokojne): maka żyt, 
nfa 65 proc z work 27.50—28.50 (usp spokojni 
maka pszenna 65 proc. z work 51 00— 53 00 
(usp. spoko ine): otręby żytnie 8 50—9.25. otręby 
pszenne 9 25-10.25: — pszenne grube 10.25— 
11.25: rzepak 45 00—46 00: gorczyca 42 00— 
46.00. wyka 12 50—13,50: peluszk* 12 00—1300 
groch Wlktorja 2ł 00—23.00; groch Eolgera 
34 00_>*7 00: łubin niebieski 7.00—800: łubtn 
żółty 8.50—950; seradela 1100—1200 : 7lemnia 
kl Jadalne 2.00-2.20. Ogólne, usposobieni* «pó 
kojne: Tranzakcje. na odniiennvch warunkach: 
otrąb tytn'ch 30 tonn: otrąb pszennych 30 tonn 
otreb żytnich 30 ten; otrąb pszennych 30 toitn. 

WINSZUJEMY* 

Ju t ro : 'ubanowł. 
Wschód 5fr ;ica 5-04 
Zacbód - l>i 14 
Dlmro<ć dt-ia 13.10 
Przvbvlr- di;ła 5.18 
Tydzień 14. 

http://jtorri.ee
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Przed jednym z sądów londyńskich 
odbył się sensacyjny proces przeciwko 
jedenastu osobom, oskarżonym o rzad­
ko spotykane przestępstwo: wszyscy 
oskarżeni należeli do związku, zorgani­
zowanego przeciwko... towarzystwom 
ubezpieczeń od ognia. Początek ich ,,o-
wocnej" działalności datuje już od r. 
1925 i do chwi l i aresztowania zdołal i oni 
wyłudzić przeszło 

lOfl.Ono lontów szterlingów 
od towarzystw odniowych ty tu łem pre-
raji asekuracyjnych za spalone sklepy, 
madazyny. wi l le i t p. 

W skład ..wyborowej jedenastki'* 
wcbodrą osoby, wzbudzaiące z pozorów 
szacunek i respekt- inspektor tow. 
ubezp, jubiler, właściciel sklepu z jed­
wabiem, wydawca artystycznych ksią­
żek, drukarz konvwr>jnżer, kupiec ty­
toniowy szwaczka Trzech zawodowye! 
podpalaczy Włoch Cnneoni Priest i 
Harris — ten ostatni her*rt i d rań re i z 
otfnłem tró jk i — «łało na u łudach dobra 
nerfo ł»rona ,W7r»iid7f>?»evch szacunek'' 
osób Na zamówienie H ien tów podoala 
"i ich nieruchomości oelem wyłudzenia 
w y o k ł c h premii aseknra<-vinvch. 

Dusza sp r r y te łon ia b v ł I eortold Har-
t l i . On organizował podn->len'a, rlwnra 
pozostałym towarzys-^om do«ts»rrrvł n n -
trzebnych plentedry i wvr>facał im na­
grody umawiał sie z kl ientami i wkrót 
ce na ich zamówienie czerwony kur 

niszczył dane ob^kty 
w różnych punktach miasta. 

Swojego rodzaju fachowcem w pod­
palaniu bv ł Priest Pewnego r«mt Har-
i ls w te słnwa odezwał się do Cap-
sonego mówiąc o trzecim wypadkur 

— Ucz sie nowych sz tucek od Prie-
•ta. Twoie metody są ciągle fc same i 
grubo iuż przestarzałe Musimy iść z du-
them czasuI 

Mimo niezbyt pochlebnei opinji swe­
go mocodawcy Capsoni odznaczał sie 
odwagą. Porlpałiw«zv ieden z magazy­
nów, pozwol i ł sie sfotografować w trak 
ci* oblewania obiektu benzyną. T e n * " 
sam Capsoni nie wahał sie jednak zdra 
drić bandy, ddv Harris nie mógł wypła­
cić mu na czas umówionej nagrody Za­
grożony wyrzuceniem z mieszkania za 
nieoołacone od szeredu miesięcy ko­
morne, zwróci ł sie do nolicji i nrzyrzekf 
wyjawić sensacyjną aferę, jeśli jego 

dłudi zostaną wyrównane. 
Policja zgodziła sie na te propozycje i 
od października ubie«*ł*f»o roku pła­
ciła Capsońieńiu regularnie 5 funtów 
s»terlin«*ów tygodniowo na utrzymanie 
Wyjaśnienia konfidenta okazały się 
prawdą i po k i l ku miesiącach drobiaz­
gowego śledztwa podpalacze zarówno 
<ak ich k l ienci znaleźli się pod kluczem. 

W czasie przewodu sądowego CV-
aoni rapoznał sędziów z tajemnicami 
zawodu. 

Całej sprawie specjalnego pieprzy-
kru dodaje fakt. że w czasie przewodu 
p!»dowedo doskonale zorganizowana b»n 
da włamywaczy odwiedziła mieszkania 
?-ch głównych osV»rionych: Louis Jar-
visa i Harry Ooulda. 

Pod dom Janosa, podczas gdv znaj­
dował się on w sądzie, zajechało ele­
ganckie auto z którego wysiadło 

trzech dobrze obranych mężczyzn. 
Stylowy szofer znaidowi ł sie przy k ie­
rownicy. Nieznaiomi zadzwonili do bra­
my i gdv im pokojówka otworzyła, je­
den z nich rzekł : 

— 7. rozkazu Scotland Yardu! 
W tej samej chwi l i wyciągnął jakiś" 

papierek ze słowami: ..Może pani żresz 
tą przeczytać", ale jednocześnie w ł o + y ł 
f i * n j « r 7 o o w T o t e m do kieszeni niedba­

ł y m ruchem ręk i , podczas gdy ^ poko­
jówka sięgała po mego. Ta usiłowała 
jeszcze protestować, ale wtrąc i ł się 
drugi „ inspektor" , grożąc: 

— Cicho, bo nałożymy kajdanki ! 
Dostawszy się w ten sposób do wnę­

trza, włamywacze splondrowali całe 
mieszkanie. Nie znaleźli jednak nic war­
tościowego. Łupem ich padł t y l ko zło­
ty zegarek z łańcuszkiem. Tego samego 
dnia odwiedzil i ieszcze mieszkanie dru 
giego oskarżonego, ale i tu nie obłowi l i 
się zbytnio. Złodziej złodzieja nie zdołał 
rkraść. 

Mmm żab zabronione. 
Zniesiony przysmak. 

Towarzys two Przyjació ł Zwierząt 
w Czechosłowacji wyjednało u rządu 
wydaple zakazu podawania w restaura 
ciach udek żabich, cenionych, jako przy 
smak. M o t y w e m zakazu by ło okrutne 
obchodzenie słe dostawców udek ża 
bich z temi stworzeniami: obrywano im 
bowiem udka poczem okaleczone w ten 
sposób żaby wrzucano zpowrotem do 
stawu. Amatorzy egzotycznej po t raw\ 
bedą musieli się jej wy rzec — o ile cho 
dzi o Pragę. 

Nr. 93 

8-letni chłopiec zmarł na... uwiąd starczy 
Osobliwa choroba. 

Istnieje całv szereg chorób i dole­
gl iwości uchodzących za nieuleczalne 
czvl i takich, wobec k tórych wszelkie 
<=rodki lecznicze znane dzisiejszej nauce 
medvcznej. zawodzą. 

Do rzędu najosobliwszych, lecz na 
szczęście rzadko spotykanych chorób 
pa które medvcvna nietylko nie znala­
zła dotąd leku. ale nawet co do istoty 
których nie zdaje sobie zupełnie spra 
w v naleźv t- zw. „choroba Wa 
/apadaia na nia dzieci Iuż i d naiwcze-
•Siieiszei młodości, nieomal w koleboe 
i umieraia wśród obławów. które moz 
na zaobserwować tv lko n >soh ba 'd /o 

H I S T O R I A F A B R 1 F K A C | L $ I K Ł A . 

1000 BUTELEK NA GODZINĘ 
" " maszyna Amerykanina. 

znaleźć w lasach czeskich i bawarskich. , ciem resztę wy robów . Z w y k ł e szyby Jedną z najdonioślejszych, a zara­
zem najstarszych zdobyczy kul tural­
nych ludzkości, bez Której trudnoby 
dziś sobie wyobrazić nasze życie, jest 
szkło. Początki tego wynalazku gina w 
mrokach historji starożytnej , otoczone 
legenda. Według Pliniusza Starszego 

szkło wynaleźli Fenicjanie. 
OJjTet fenicki. naładowany sodą przy­
bił podczas burzy do ujścia rzeki Belus. 
Ponieważ na brzegu morskim nie znale 
ziono kamieni, więc ustawiono kot ły do 
notowania pot raw na bry łach sody. Jak 
wielkiem jednakże by ło zdziwienie ma­
rynarzy skoro po skończonym obiedzie 
znaleźli w piasku przezroczystą masę. 
l o przypadkowe odkrycie sprytn i kup 

cy feniccy zastosowali do fabrykacj i 
szkła. I w rzeczywistości piasek z ujścia 
rzeki Belus s łynął przez długi czas jako 

nader odpowiedni dla szklarstwa. 
Oprócz hut. które powsta ły na miejscu, 
korzysta ły z niego chętnie i Inne huty 
szklane. 
. Takie są legendarne początki fabry­

kacji szkła. 
Historyczną natomiast prawdą Jest 

fakt. że Egipcjanie z okresu budowy pi 
ramid znali już szkło, umieli je 

farbować i barwić . 
Szkło farbowane jest starsze od bez­
barwnego. Rzymianje poznali sztukę 
formowania Szkła przez wydmuchiwa­
nie. 

W wiekach średnich, centrami prze­
mysłu szklarskiego by ł y Bizancjum i 
Wenecja, gdzie specjalnie wysok i po­
ziom osiągnęła produkcja mozajki szklą 
nej. Od X. w ieku można huty szklane 

a w wieku XI I zaczyna się produkcja 
amalgamowych lusłer. 

Ar tys tyczny przemysł szklarski roz 
winęl i wenecjame w okresie od XV do 
XVI wieku, a czasy renesansu znacznie 
go ożyw i ł y , słynęły podówczas wencc 
kie kiel ichy formowane z wolnej reki. 
ozdoby szklane mil lef iorj . perły itp. 

Od r. I7(K) ukazuje się bezbarwne 
czeskie szkło kryszta łowe, później zaś 
również bezbarwne, mocno łamiące 
świat ło angielskie 

o łow iowe szkło kryszta łowe, 
f raneja pierwsza wy twarza ła wielkie 
szyby lustrzane. 

W miarę rozwoju wielkiego prze­
mysłu zmieniają, się też i sposoby pro­
dukcji szkła W miejsce dawnych hut. 
tozrzuconvch po rozległych lasach, 
powstają wielkie przedsiębiorstwa w 
bliskości kopalń węg lowych i wielk ich 
Itnij komunikacyjnych Maszvnv poczy 
nają wypierać prac* rak ludzkich Umie 
jętne badania rzuci ły nowe świat ło na 
chemiczną i f izyczna naturę szkła. Szkło 
stało się przedmiotem ogólnego uży tku 
na szvby. lustra, butelki, szklanki, szkła 
regarkowe, cv l indrv lampowe, również 
iako mater iał budowlany, wreszcie Jako 
soczewki do mikro- i teleskopów oraz 
aparatów fotograficznych. 

—W - •dzisiejszych hutach szklanych 
szkło formuje sie zapomocą lania, dmu­
chania, prasowania lub ciągnienia. Za-
pomocą lania robi sie 

szyby lustrzane i wzorzyste. 
Frasowaniem formuje się grubsze 
przedmioty, ciae rVniem — rurk i , de-

„Powietrzny" gabinet księcia Walji* 
Motor as t łumikiem 

Książe Wal i i jest amatorem korouni-1 więc drugiego. Próby zakończyły się po 
kacH nowoc^EINE i najczęściej podró-1 wodzeniem, ścianki nowego samolotu 
żuje samolotami. A le co go ciągle de-;ks,ęcta Walp składa,ą się 

kienne też sa dete. 
Hutnik musi posiadać wielką zręcz 

ność i wprawę. Siła fizyczna i dobre phi 
va potrzebne mu sa ty lko przy wyrob ie 
niektórych gatunków szkła. 

W latach przedwojennych zaczęto 
do przemysłu szklarskiego wp rowadz i ć 
maszyny. Szczególnie wielk ie postęp* 
'.siągnięto przy konstrukcj i maszyn do 
Imuchania buielck Amerykanin Owen 
wybudował maszynę- która automatycy 
nie czerpie z pieca szkło 

do odpowiednich form. 
Maszyna ta orzy obsłudze dwóch lu 
dzi robi óOO do 1000 butelek na godzi 
nę. podczas eriy robotnik wraz z pomoc 
n ik i rm robi 30 do 50 szluk Wie lk i cum 
oejski svndvkał zakupił patent Owena 
do Pumpy za 12 000 000 marek. A by ło 
to jeszcze prze.d wolną. 

w iekowych, o 
zużyły w doszczętnie organi /mlc. 
Pewien chłopiec, nazwiskiem Jatne 

Anderson, dotknięty wspominana c i u r o 
bą. uoży l lal jedenastu, lecz iuż w trze-
ciei wiośnie życia bvł urn osiowo i f i ­
zycznie nadzwyczaj rozwinięty. JUKO 
o-eio letnie dziecko, uchodził za feno­
men nulurv i zdumiewał dojrzałością 
intelektualna i fizjologiczną meUl l iO 
swe najbliższe otoczenie, ale i badają­
c y c h go mężów nauki, z jeżdża*. icv.h 
się z wszystk ich s t r o i śwu ta . Nagle, 
chtooczyK począł gwał townie s i w : t ć ; 
równocześnie wzrok slabl coraz bar* 
dziej, na twarzy pojawi ły ste z m j r s / e z 
ki i charakterystyczne brózdv. a chód 
tego 

stał sic ociężałym. 
niczem łnkugos star-a N ie lnwem i pa 
mitć zaczęła zawodzić a iuż w - ł - t y iu 
r* ku żvcia chłopiec hv ł C A Ł K O W I C I E 
' d z i e c h i H a ^ m starus 'k 'e in i umarł, a 
raczc zgasi skutkiem ZUPEŁNEGO zani­
KU w s z \ s ' k ; e h sił żvwot ; 'vch 

Inny zunc-łnie identyczny, a ni«?mt:ei 
- l u i i ak te rvs t \ cznv wviuiJek zdarzył 
sie w angtelskiei muis^owośc i Nade* 
nev l a m ośmioletni clił >piec. ''.ótknie 
tv „choroba Warena": zmarł również 
na uwiad starczy przyczem sekcja 
zwłok ujawni ła że serce, ołuca oraz 
mózg dziecka posiadały wszystkie ce­
chy, znatnionuiace c l o w i e k a . k tóry do 
/ y ł coti. i imniei 80 lat 

Oczywiście że nie wszystk ie ł. zw. 
cudowne dzieci" , potrafiące w trze­

cim roku życia grać na fortepianie, w 
n a i \ m WYgłaszaĆ kazania lub w siód-

:uvm — odczyty naukowe, .iważać na­
leży za dotknięte wspomniana chorobą. 
WfekszoAć ich po przebyciu k r y t ycz ­
nego okresu ..cudownego" rozyyohj w 
oóźniełszych latach rozwija się Iuż nor­
malnie 1 umiera w sile wieku a często 
nrzed wkroczeniem w okres ostatecz­
nej doi rz . i l ośc i męskiej. 

elektryczny w kurniku 
Pomysłowy farmer. 

W stanie Connecticut (USA) koło 
Greet iwich. znajduje się farma, gdzie ca 
ła praca odbywa sic z pomocą c lekTy 
czności. O świcie lampy elekt V ; Z N C 
gasną. Specjalny aparat otwiera sam 
d r / w i kurnika, przyczem au toma ty : , 
ny licznik e lek t ryez.* 

sprawdza Ilość kur. 
O 7 rano kontaK wp t i w a d z ą Vv 

ruch 5 radjo-apa; i łów ł. idjdniacych 
się w sypialni Mr . Coldwei la, właścicie 
ła tej idealnej farmy. Okna w sypialni 
otwierają sie za naciśnięciem guzika, a 
budzik elektryczny budzi p. Coldwei la 

i ego żonę. 2 córk i . I służba. 
P. Coldwel l naciska kontakt i w 

kuchni zaczyna funkcjonować i praco­
wać 200 rozmaitych przyrządów elek­
trycznych- Kucharka dozoruje t y l ko i 
kontroluje 

działanie aparatów. 
Po śniadaniu p. Coldwel l udaje się 

do garażu i objeżdża swoje włośc i . W i e 
czorem wraca autem do domu. D r z w i 
garażu otwierają sie same. 

Według obliczeń p. Coldwei la. Insta 
lacje elektryczne kosztują go 9 dolarów, 
dziennie. / 

nerwowało lo warkot motoru, k tóry n ie! z trzech warstw: 
pozwalał rozmawiać. Zwróci ł się więc; Korka gumy i drzewa, tak złożonych, 
ostatnio do znanej f i rmy budowy samolo j że gwarantują absolutna ciszę. Oczywi-
lów prosząc o sporządzenie kabiny, k tó I icie komfort i wygoda stanęły na wyso-
raby gwarantowała absolutną ciszę w ! kości osoby, która ma podróżować, 
czasie drogi. Zgodził się wypłacić wza- i .Salonka powietrzna" przypomina za­
mian 

każdą cenęl 
I ciszny gabinet wytwornego klubu. 

jnfó zaszedł ostatnio w Madrycie. W 
wiezieniu siedział więzień pol i tyczny 
tvzw isk tcm de Gebilla. P rzy pomocy 
adwokata, k tó ry przekupi ł republikań 
skich dozorców, więzień zbiegł. Co się 
«tało z adwokatem nie w iemy. Niestety 
przypuszczalnie zastąpi w celi zbiegłe­
go 

Inżynierowie fabryki miel i dwie dro­
gi wyjścia. A lbo stłumić huk motoru 
albo uszczelnić kabinę. Pierwsze oka­
zało się niemożliwością, spróbowano 

Niewolnice żetonów. 
T A N C E R K I , K T Ó R Y M N I E W O L N O K O K I E T O W A Ć . 

W Paryżu w najszykowniejszym 
dancingu wprowadzono nowość, prakty 
kowaną już od paru miesięcy w Amery 
ce. Są nią taxi-gir ls. czy l i fordanserki-
tąksówki . Nowa instytucja polega na 
em, że u wejścia do dancingu znajduje 
się kasa. a w niej po półtora franka ku 
puje się żetony: każden z nich zezwala 
na odtańczenie jednego tańca z fordan-
serką. 

W parysk im dancingu na początek 
Ituszczono w ruch jedenaście dziewczę­
cych taksówek. Siedzą one skromnie na 
estradzie, ze spuszczonemi oczyma, wsta 

jąc ty lko , gdy się Je zaprasza. 
Nie wolno im bowiem kokietować męż­
czyzn. A nuż by łaby jeszcze pokusa za 
tańczenia z panem, co nie nabył żetonu! 
lax i -g i r ls nie mogą też przy jmować za 
proszeń do następnego tańca — muszą 
być przecież w każdej chwi l i do dyspo­
zycj i pierwszego lepszego gościa, k tó ry 
podchodzi do nich. jak do taksówek na 
postoju. 

Z kogo rekrutują się taxi-g i r ls? Prze 
ważnie są to midinetki , bezrobotne ma 
nekiny z wielk ich f i rm i panny sklepo­
we. 

Niezwykła pamiątka po cesarzu. 
Wypchany wielbłąd. 

Muzeum pamiątek po Napoleonie I, 
znajdujące się na wyspie A ix , na której 
cesarz Francuzów spędził w 1815 roku 
ostatnie dni pobytu swego na ziemi 
francuskiej i skąd wsiadł na pokład 
fregaty angielskiej ..Bellerophon 1 ' , któ­
ra odwiozła go na wyspę św. Heleny, o-
trzymało niezwykłą pamiątkę. 

Jest nią wypchany wielbłąd jedno-
garbny, na którego grzbiebie Napoleon, 

wówczas tylko generał Bonaparte, od­
był całą kampanię egipską. 
Zwycięzca z pod Piramid zabrał na­
stępnie tego wielbłąda do Paryża, gdzie 
podarował go menażerji Muzeum histo­
rji naturalnej, lam też historyczny wiel­
błąd życie zakończył, a po śmierci 
wypchany dostał się do muzeum portu 
La Rochelle. skąd wreszcie powędrował 
na wyspę A i x . 

ZWYCIĘSTWO CAMBRIDGE. 

dawno również w Berl inie, t y l ko i e tu 
chodz io nie o więźnia pol i tycznego, ale 

o zwyk łego przestępcę. 
Mianowic ie znany w ł a m y w a c z Ka­

rol Bar th przebywał w areszcie śled­
czym. Ponieważ zarzucano mu nł mnie j 
ni więcej ty lko 18 włamań przeto śledz­
two się przeciągało — z każdym 
oniem nap ływa ły nowe dane. Jako zdol 
nego ślusarza zaczęto używać Bratha 
do rozmai tych naprawek w gmachu w lę 
ziennym. To też powol i zaczął Bar th 
chodzić po ca łym budynku. T u piec, 
tam rynna... 

Aż kiedyś mia ł naprawiać w innej 
celi jakąś maszynę. Zabrakło mu pi ln i ­
ka. Dozorujący go strażnik 

poszedł przynieść. 
Barth zatrzasnął tymczasem d rzw i , za 
któremi zn ik ł dozorca, a sam wz ią ł się 
do dzieła. O t w o r z y ł sobie pierwsze 
d rzw i , drugie, trzecie. I czwar te i dostał 
się na dziedziniec więzienny. Stamtąd z 
narzędziami w ręku (miał k i te l ślusar­
ski na sobie) dostał się do sądu. W k tó 
rymś kory tarzu sądowym zostawi ł na-
tzędzia i zdjął k i te l , pod k tó r ym miał 
z w y k ł e cywi lne ubranie i spokojnie prze 
dostał się na ulicę. I tam znik ł jak k a m 
fora. 

Połioia dokucza teraz obrońcv. 
D row i Meyerowi , któremu zarzuca słe. 
że dostarczył w ięźn iowi podrobionych 
*<luciv. 

Podsłuchane. 

Załoga uniwersytetu Cambridge odniosła swoje 44 zwyc ięs tw nad załogą Ox-
fordu podczas tegorocznych zawodów na Tamizie. 

Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych 

NIE W I E . 
— M ó j panie — powiada zaczepio­

na przez mężczyznę na ul icy n iewia­
sta — zwracam uwagę, i e Jestem po i 
rządną i moralna kobietą. 

— W i e m o tern. 
— I chcę taka pozostać. 
— O tern nie wiedziałem. 

Zdolny ślusarz włamywaczem. 
Ucieczka z więzienia. 

Prasa francuska donosi o wypadku, I F*idobny wypadek miał miejsce nie- Iii 
• mm a • ««t> i * • • **<k-_fl« _ł_ ł. 
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